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ulica Kopernika lienba 5. - Ogłoszenia 
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Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii A ustro-W ęgierskiej jest um ieszczona  
w nagłów ku G azety Narodowej.

Stanow isko prasy naszej.

irtykn ł ten skonfiskowała c .  k. Proku
rator ja  Państwa.

Rozmaitości.

— Ta* noool d. 6. grudnia. Tutejsze Kółko rol- 
iiicze rozpoczęło na nowo swoją, przez żniwa i 
wybory do Bady m iejskiej, chwilowo przerwaną 
czynność. Onegdaj zdawał sprawę ze swych czyn
ności na Walnem zgromadzeniu w Krakowie pan 
Wł. Świechło, dokąd jako delegat powiatowy był 
wysłany, za które to wyczerpujące sprawozdanie, 
wyrażono p. delegatowi podziękowanie. Odtąd ze
brania kółka odbywają się regularnie i je s t  na
dzieja, że przy energicznej zapobiegliwości p rze
wodniczącego p. L. P untscherta , tu te jsze  Kółko 
stanie niebawem na wysokości swego zadania.

Badzibysmy to samo powiedzieć o sąsiednich 
nam Kółkach, w Poczapińcach, Dragamówce, Ło
zowej, Stupkach, Chodaczkowie, które energicznej 
pomocy i opieki potrzebują.

— Z Hiszpanii. Pochowanie zwłok króla A l
fonsa zostało przyspieszone, albowiem, pomimo 
zabalsamowania, ciało zmarłego ^monarchy ulegało 
już zupełnemu rozkładowi. Tłumy, towarzyszące 
p r r o p r w i J ł ł i i i i  zwłok, byty ta k  liczne, iż  k ilka 
osób zostało ranionych i uduszonych. Ponoza* po
chodu orszaku pogrzebowego przez ulice, gromada 
Indu rzuciła się na powóz nadwornego lekarza, 
który zaledwie przy pomocy organów władzy za
s ta ł oswobodzony. Królowa K rystyna kazała so
bie obciąć włosy i złożyła je  du trumny małżonka. 
Wdowa królew ska własnoręcznie, wraz z leka
rzem nadwornym, dr. Cami&on, umj ła i ubrała  
zwłoki męża swego. Pogrążona w bezgranicznym 
bolu, z sachem okiem, królowa niedopnrzczała n i
kogo do drugich zwłok, a gdy prezes ministrów 
przemocą dostał siv do monarchini, przyjęła go z 
okrzykiem : „O, na litość boską! Pozostawcie 
mnie samą z bólem moim!" Skoro przyprow a
dzono je j małe księżniczki, posadziła je  na łóżku 
zm arłego , a na zapytanie infantki M ercedes: 
„Dlaczego ta tko  śpi ? “ odpai’ła : „Biedne ty  dzie
cię moje, nie wiesz jeszcze wcale, co s trac iłaś!"  
Siostry zmarłego króla, donna Izabela i donna 
Eulalia , trapione silnemi atakam i nerwowymi, od
dane zostały pod opiekę lekarzy.

— Don Gioyanni Verlta, kapłan, k tóry  w roku 
1849, po upadku Bzymu, uratow ał Garibaldiego, 
ściganego przez wojska papieskie i austrjackie, 
zakończył w tych dniach życie w Bawennie.

— Wiedeński Rotszyid poluje po królewsku. 
Zabawka tegoroczna, urządzona ja k  zwykle w l i 
stopadzie w dobrach szląskich króla finansowego, 
kosztowała ćwierć miliona guldenów. Myśliwi z a 
bili 7000 bażantów i ‘2000 kuropatw,

— W całych Niemczech odbyt się w d. l .  bm. 
perjodyczny spis ludności.

— Przyrząd ao ratowania tonących w ynala
zła rodaczka naszu, Zenona Lednchowska, z domn 
Łubańska, rodem z powiatu ihumeńskiego. Łódź 
ta  nie ulega zatopieniu, ani przewróceniu. W W a
szyngtonie wynalazek ten je s t przedmiotem po
wszechnej uwagi. Pani Leduchowska k sz ta łc iła  się 
w matemetyce mechanicznej w Albany, gdzie sta le  
przebywa.

—  Budapeszt. Burm istrzem  starszym  ponownie 
został wybrany dr. K arol Bath.

— Muzyka- P- Wilhelm Czerwiński, gorliwy 
pracownik na polu muzyki, znany p ian ista i kom
pozytor. urządza w środę d. 16. b. m. w i e c z o- 
r e k  m u z y k a l n y  w sali kasyna miejskiego, z 
współudziałem p an ien : Babińskiej, D r., Ła., Ul. i 
pp. Czernego, Chmielińskiego wypełni następują
cy program : 1) Schubert, Trio B -dur odegrają 
panna Ł a... i panowie Chmieliński i T yberg ; 2) 
Czerw iński. Dwie pieśni, odśpiewa p. C zerny; 3) 
Chopin. Bondo C-mol, odegra panna Ul.; 4) C zer
wiński. „Śpiew poety“, duet na sopran i a lt do 
słów B. Zaleskiego, odśpiewają panny Babińska i 
D r... 5) Popper. Gavotte, odegra na wiolonczeli 
p. Chmieliński. 6) D eklam acja, wygłosi p, J a n i 
kow ski; 7) Czerwiński. „A ndante M azur" Duo 
koncertant na skrzypce i fortepian, odegrają panna 
Ul. p. Tyberg, 8) a Czerwiński. „Ave Marja, sło
wa M arji B artuś, b) K ra tzer. „Jedno słówko", od
śpiewa panna B abińska; 9) M edytacja na P relud 
H-moll Gacha, na skrzypce, wiolonczelę, harmoni
um i na fortepian, układu p. Czerwińskiego ode- 
g i.iją : panna Ła... i pp. Chmieliński, Tyberg i 
k mpozytor.

B ile ty  na wieczorek ten  są do nabycia w księ
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta, w cukierniach, 
jako też wieczorem sprzedawane będą przy kasie.

— „ P o t o p u "  H enryka Sienkiewicza wyszedł 
tom II ., tom trzeci ma się ukazać niebawem.

— D rugi tom zbiorowego wydania cennego pi
sarza Michała Bałuckiego wyszedł i zaw iera „B ły
szczące nędze."

— Z dziełek dla ludu mamy do zanotowania 
powiastki „ Ż d  ż a r s k i e j  Józefy i K onstantego 
K r y n i c k i e g o ,  „O W iśle, jej dopływach i m ia
stach, nad nią leżących". J e s t  to popnlarna geo
grafia, przeznaczona dla ludu.

Nowa dwuaktowa operetka B oberta P lau- 
ąuette , aucora „Dzwonów kornew ilskich", p. t. 
„ L a  C r e m a i l l e r e “ , przedstawiona w tych 
dniach po raz pierwszy w Paryżu  w tea trze  Nou- 
veautes, zyskała wielkie powodzenie. L ib re tto  je s t 
dziełem pp. Paw ła B urani i A lberta  B rasseur.

— M ieizwiński rozpocznie w dniu 12. b. m. 
szereg występów gościnnych w berlińskiej operze 
królewskiej.

— T a d e u s z  B o r o d i c z ,  w arszaw ianin , 
bawiący obecnie w W iedniu, napisał operę p. t. 
„C zarodziejka", do której uw ertura wykonaną by
ła  na jednym z koncertów i zyskała sobie po
chwały znawców. Operę zam ierza kompozytor wy
stawić przedewszystkiem  we Lwowie, a następnie 
dopiero w operze komicznej wiedeńskiej.

— K a z a n i a  A l f o n s a  L i g o u r e g e  
wyjdą niebawem z drukn w przekładzie polskim 

p. Girzyskiego.

LWÓW d. 4. grudnia. (Bank rolniczy.) C en i 
zboża a 100 kilo l o c o  Lwów :

Pszenica gotow a złr. . . 6 ’25 7’10
biała  „ . . —

„ na term ina „ . . — .— —
Żyto gotowe „ . . SCO 5’65

„ na term ina „ . . —.— — .
Owies do nasienia „ . . -—.— —

„ obroczny „ . . 5 ’25 5 ’75
Jęczm ień browarny „ . . 5 ’25 7’—

„ na term ina „ . . — .— — .—
Bzepak do nasienia „ . . — .— — .—

nowy „ . . 9-50- 10’25
Groch do gotowania „ . . 6-— 9-

„ pastewny „ . . —
W yka „ . . 4 ’50 5 ’75

,, obroczna „ . . — .— — .—
Bobik „ . . — — ' —
H reczka „ . . 5’75 6.50
Kukurudza „ . . — •— :—
Koniczyna czerwona „ . . 35’— 46’—

biała „ . . — -— — ’ —
„ sz w je ta  „ . . — •— — -—

T.nianka „ . . — •— — •—
Chmiel za 50 kilo „ . — .— .—
Spirytus za 10.000 lt. pret. zł. . . 23’50 23 60

na term ina „ . . — ■— — •—
Zbyt na z iarna  jakości pierwszej łatw y, uspo

sobienie jednak w ostatnich dniach na ta rg u  zbo
żowym nieco więcej mdłe. zboże w ilgotne i poro
śnięte bez handlu, predukta i konicz usposobie
nie s ta łe .

U w a g a .  Bank rolniczy utrzym uje na sk ła
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

Wiedeń d. 30. listopada. Na dzisiejszy ta rg  
przywieziono wołów węgierskich 652, wołów gali
cyjskich 1025 , wołów niemieckich 1445, razem 
3122 sztuk.

Płacono za woły w ęgierskie 53 do 59, oso
bliwe 60 do 62, woły galicyjskie od 50 do 56.- 
osobl. — do —.— , zą woły niemieckie 54 do 62 
za 100 kilo mięsa.

Woły paszowe płacono od — .— do — .— zł. 
za 100 kilo mięsa.

Do P reszburga przypędzono na ta rg  dzisiej
szy 1121 wołów.

A . Krzysztofo wicz & Com.

Wiedeń dnia 30. listopada. Na dzisiejszy ta rg  
przypędzono bydła rzeźnego 3122 sz tu k , między 
tem 45 sztuk paszow ych, a m ianow icie: 1025
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 6 5 2  sztnk wę
gierskich i 1445 sztok nismieckich.

Płacono za woły galicyjskie 1 bukowińskie od 
52 do 57, osobliwe do 58, za w ęgierskie od 52 do 
58, osobl. do 61 zł. — c„ za niemieckie od 55 do 
61 zł., osobl. do 62 .— zł., za bawoły od — do 
— zł. za 100 kilo bitej wagi.

Za paszowe galicyjskie płacono od 48 do 50 
zł. za 100 kilo bitej wagi.

A. Krzysztofowicz & Com.

Wiedeń d. 1. grudnia. Na dzisiejszy ta rg  do
wieziono nierogacizny żywej a m ianow icie: C ięż
kich węgierskich i średniociężkich 3972, galicyj
skich warchlaków 2993, razem 6965 sztuk.

Płacono ciężkie węgierskie od 41 zł. do 42 
zł. 50 ct., średniociężkie węgierskie od 36 zł. do 
40 .— zł., warchlaki galicyjskie od 28 zł. do 34 zł. 
za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz <b K . Schds

i I  dokazują cudów te hasła, te formułki, jak  
' głosy prawdziwych proroków 1 Ale też czasami, 
[będąc dla nas na oko, na czas błogosławień
stwem, staja się s traszliwą k rz y w d ą  dla innych — 
stają się nawet, jak  głosy fałszywych proroków, 
dla nas oamych p rzek leńs tw em !

A w ten ślepy kult dogm Jyczny haseł i for
mułek nieraz popadają, w najlepszej intencji i 
w najlepszej wierze — najlepsi, a nawet ogół 
narodu.

Niedawno temu, na zgromadzeniu wyborczem 
we Lwowie jeden  z naszych mężów stanu, z o- 
wych „najlepszych", interpelowany, jak  się za
patruje na sprawę ruską, z całem przekonaniem 
odparł: „Jestem  gente R uihenw , rtaftone Polonus, i 
n i e  p o z w o l ę  n i k o m u ,  u w a ż a ć  s i e b i e  
z a  l e p s z e g o  R u s i n a  a n i ż e l i  j a  j e 
s t  e m .“ jji

Wszelakoż żadne bez wyjątku h a s ł o , żadna 
formułka nie może uchylać się od rozbioru 1 Roz
bierając zaś owo gente Ruthenus, naiwne Polonus, 
przekonamy się pozytywnie zaraz na wetępie, 
pod względem historycznym, ie  je«t to twierdze
nie już samo w sobie zasadniczo błędne. Jużcić 
w pewnym okresie uśpienia, upadku, le targu Rusi 
wyraz gem  mógł odpowiadać prawdzie. Lecz któ
ryż naród, natio, w ciągu dłuższego istnienia, 
nie miał epok uśpienia, upadku, le targu w takim 
nawet stopniu, że się tyikc jako genu p rzeds ta 
w ia ł?  Czyliż nie tak było z naszą bracią na 
Szlązku, w Pruiiech Zachodnich, na  Pom orzu? 
Czyż tak nie było z całym nawet narodem  cze
skim jeszcze niedawno tem u?

Jedynie  miarą upadku mierzyć i według niej 
wyrokować o całości historycznej nie zechce ten, 
kto z prawdą mijać się nie c h c e !

Jeżeli zaś c a ł o ś ć  ruoką weźmiemy na u- 
wagę, to widzimy f a k t ,  że Ruś m iała  swoją hi- 
storję odrębną, a zarazem posiadała i kulturę tak 
dzielną, że podbita przez Litwę, zwycięzców swo
ich zruszczy ła : język ruski był na dworze, w u- 
rzędzie, prawodawstwie i iyciu towarzyski rm; 
Litwa modliła się, śpiewała i mówiła z Rusią 
pospołu po rusku. Była to nie gens, nie natio ru~ 
thena — nie plemię szczepowe, lud, ale naród 
ruski, a przeciwne twierdzenie nie odpowiada 
przeszłości historycznej, je s t  nonsensem h is to ry 
cznym.

Ja k  sami R u s in i  wywodzą, powstanie nasze 
z r. 1830., a następnie  p ien i-  Mickiewicza obu
dziły Kuś. Dzisiaj Rusini rozwijają własną ruską 
literaturę, większa połowa s z k ó ł  ludowych w kraju 
je s t  ruską, Rusini mają gimnazjum ruskie, mają 
katedry uniwersyteckie, posiadają liczną inteli
gencję, która w urzędach mierzy się z polską. 
D z i s i a j  więc z n o w u  to nie gens, ale natio 
rutheaa, a przeciwne zdanie nie odpowiada rze
czywistości, je s t  anachronizmem, i n a  dzisiaj

W sprawie wniosku posła Romańczuka.
i .

Gente tm tkenus, natione Polonus.
Niesam owitym  je s t  urok hase ł i form ułek po

litycznych, narodow ych, społecznych. N iepoha
mowanym prądem  żywiołowym ogarn iają tych, 
wśród których pow stały, przybierają sakratnen- 
talność artyku łu  w iary d la  tych, co w nich wy
chowani. Przejęci niem i jak  krw ią, jak duchem, 
w każdym  danym  razie tylko w edług ich przy
kazania oceniam y, określam y, nazywam.' ludzi, 
rzeczy i w ypadki, do nich absolutnie stosujemy 
się w m yślach i uczynkach naszych 1

Gdyby nie było przyszło do owej formułki, 
Polska i Ruś nie byłyby zgubione; a wiara w jej 
sakram entalnuść podtrzymywała dotąd najcięższą 
ranę kraju, ja k ą  jes t  bezsprzecznie kwestja pol
sko-ruska.

Chybiają atoli Rusini, jeżeli rekryminacje 
swoje zwracają przeciw P o lsce ! Polska niewinna: 
wszak n iem iała  rządów silnych, niemiała stałej, 
ciągłej polityai, n iem iała  systemu na wewnątrz, 
jak  go na zewnątrz niemiała.

I  jeżeli wy Rusini sami przyznajecie, że 
ilekroć na tronie zasiadał król silniejszy, było 
wam le p ie j : to przyznajecie niechcący tem sa 
mem, że złe, któregoście doświadczali, pocho
dziło nie od państwa, od Polski, i z rekrym ina- 
cjami nic zwracać się się wam do P o l s k i !

Źiódłu złego wyszło oc dostojników kościoła 
ko* i Nie domśeiłi. uhg n in to im  «tw n
unii Lubelskiej „wolni z wolrymi i równi z ró
wnymi 1“ stało się c ia łem : nie dopuszczali nigdy 
biskupów ruskich do senatu, i ostatniego je sz c z e ! 
króla Polski zakl.nali, aby tych „pogan" senato-i 
rami nie robił — i skutecznie go zaklęli.

Za upośledzeniem stanowiska biskupów r u - : 
skich poszło upośledzenie duchowieństwa, m o - ! 
ralne i ekonomiczne upośledzenie cerkwi r u 
skiej — upośledzenie położenia Rusinów w o- 
góle.

Dziełem to unii Lubelskiej było, że Ruś 
nie dostała się w niewolę muzułmańską jak  po
łudniowa S łow iańszczyzna; a przecież Rusini 
złorzeczą tej unii, bo zasadnicza jej ustanowa w 
życie nie weszła I

Ale nie zwracać się Rusinom z rekrymina- 
cj&mi do kościoła łacińskiego 1 W szak w owych 
wiekach nie dziwić się nietolerancji dla innego 
wyznania lub obrządku, i zresztą nietolerancja 
dla wschodniego obrządku wszczepioną nam  była 
z Niemiec, zkąd braliśmy zrazu biskupów.

Tom mniej zwracać się Rusinom z rekrymi- 
nacjami przeciw nam  św ieck im : wszakże naj
więcej rzymski z pośród nas, ale ponieważ oby
watelski — p. Paw eł Popiel — orzekł w Otwar 
tym liście już  przed kilkoma laty, że odmówie
nie biskupom ruskim krzeseł w senacie, było 
nietylico błędem, ale zbrodnią polityczną. A czyż 
cięższy zarzut nad ten, który my sami sobie 
czynimy, uczyń ć jeszcze zdołacie?!

Wszelkie rekryminacje, ja k  w ogóle do n i
czego dobrego nie prowadzą, tak też dzisiaj już 
są zbyteczne.

znowu nonsensem.
Form ułka  owa się przeżyła 1 A jednak  

moc jej je s t  tak poryw ającą , że kiedy w 
przychylnym dla Rusinów zamiarze zainterpelo- 
wany mówca, w przychylnym dla Rusinów du
chu jej użył, i na podstawie jej jednym  tchem 
dodał, że nikomu nie pozwoli, uważać się za lep 
szego Rusina, aniżeli on j e s t :  to liczna publi
czność, mimo jaskrawej kontradykcji, odniosła 
wrażenie, że mówca je s t  R usinem ; publiczność 
była odpon iedzią zadowolona. Mi>c formułki prze
żytej, której dotąd nie analizowano, okazała się 
sakram enta lną  1

Czemże byłby — pytamy dalej — Polak 
zniemczony lub zmoskwicony? Niemcem, Moska
lem — ale już nie Polakiem !

Czem są Rusini, którzy o sobie powiedzieli, 
że są gente Rutheni, natione M<>scovitae? Oczywiście 
M oskalam i!

Nie 1...  ̂ Czerkawski je s t  wprawdzie z p o  
c h o d z e n i a  Rusinem ,^ Zyblikiewicz i  pocho
dzenia Rusinem, Dobrzański z pochodzenia Ru 
sinem — ale * przekonania, i ducha są oni Po 
lakam i; są więc Polakami, ale nie Rusinami. A 
c ó ż  d o p i e r o  n a j l e p s z y m i  R u s i n a m i !  
Są oni również Polakami, ja k  cała szlachta po
chodzenia ruskiego, która się w ciągu wieków 
spolonizowała, je s t  polska.

A kto przeciwnie twierdzi, ten zamaka oczy 
na rzeczywistość, ten grzeszy przeciw prawdzie 
i sprawiedliwości; prowadząc politykę strusią, 
grzeszy przeciw interesowi kraju i interesowi 
polskiemu! I  choćby w najlepszej wierze grze
szył, w zasadzie i praktyce żadnej to nie czyni 
różnicy. A zwłaszcza w praktyce dotkliwie czu
jemy skutki tegu obłędu. W  powiecie i sejmie 
idzie robota jak  po grudzie; we Wiedniu delega
cja nasza nie inoze na ministerstwo wywrzeć 
nacisku, któregoby odeptw ć nie mogło, m in is ter
stwo bowiem, gdy zechco, może zarządzić nowe 
wybory, i tych kilkunastu ruskich posłów w ło
ściańskich, którzy ślepo za niem głosować będą, 
mieć na zawołanie.

I  w ogóle formułką, o której mowa, degra
dując Rusinów na obywateli niższego rzędu, 
drażnimy ich i ranimy śmiertelnie, pracę orga
niczną wewnątrz, w powiecie i sejmie, sobie 
utrudniamy; a odpychając Rusinów od siebie, 
pchamy ich w objęcia wrogów, z obopólną szko
dą, z zaprzepaszczeniem Wspólnej przyszłości 1

„Czegóż domagają się jeszcze R usin i?  -■ 
Wszakże najwyższy dostojnik autonomiczny jest  
R u s in !“... tego najgrawania się z prawdy i Ru
sinów — spodziewamy mę, Czas więcej nie po
wtórzy.

Nie byłyby ruble stworzyły moskalofilów, 
gdybyśmy w porę u.nicli byli zastosować się do 
wszechpotężnej idei narodowości!

Mózg ludzki wprawdzie tępym jes t  przewo
dnikiem dla nowych myśli — ależ nareszcie 
czas już zrozumieć i uznać, że na  ziemi dawnej 
Rzeczypospolitej mieszka nie jeden  tylko naród, 
nie sam tylko naród polski, ale dwa narody : 
non unus populus. sed duo populi — że to kraina 
nie polska, ale polsko-ruska!

Sakram enta lną  foimi łkę oołędu należy n a 
przód, jako  gruzy rozpadłej budowy, usunąć, j e 
żeli się zabieramy do za ła tw ien ia  wniosku po
sła Romańczuka.

Tegoroczny zjazd delegatów do kom itetu cen 
tralnego przed wyborczego podczas wyborów do R a 
dy państwa, wybrał komisję, z 9 członków złożo
n ą , której polecił wypracować projekt zmiany 
przedwyborczego regulaminu, uchwTalonego przez 
Kolo Hcjmowe. Do komisji tej weszło 7 posłów
sejm ow ych i  s  p o s t  sejms Pf.. J u   mk. i
w nio sk o d aw ca  n o ta r ju s z  B o ro w sk i.

J E . hrabia A lfred Potocki jako prezes komi
tetu  centralnego w myśl uchwały zjazdn delega
tów zwołał w niedzielę członków komisji regu la
minowej na posiedzenie pierwsze. Komisja ukon
stytuow ała się, wybrawszy księcia Jerzego  C zar
toryskiego przewodniczącym, dr. Skałkowskiego 
sekretarzem , a p. Dobrzańskiego referentem . W cią
gu bieżącego tygodnia ma referen t pełnej komisji 
przedłożyć projekt zmian regulaminu, a uchwały 
komisji mają być przedłożone Kołu sejmowemu.

K orespo& taje „Gazety Aaro<low<)iM.
Kraków i- 6- grudnia.

( Komenda wojskowa w sprawie sporyszu.)
(fs.) Zyto galicyjskie i interesa producentów 

naszych doznały silnej obrony w sejmie, a g ło
sy tam podniesione nie mogą minąć bez dobrycn 
skutków i zamkną może drogę do jenera lnej do
stawy pp. Abelesom. Ta dyskusja już wywołała 
pismo krakowskiej komendy wojskowej do Izby 
handlowo-przeinysłowej, zażądał też pan namie
stnik Zaleski wyjaśnienia od tutejszej iutendan- 
tury, które już odeszło, a wraz z innym mate- 
rjałem może posłuży p. namiestnikowi do złoże
nia wyjaśnień w se jm ie , które to wyjaśntenia 
może uspokoją kraj, tein bardziej, że winno zu.i- 
leźć w nich pomieszczenie, orzeczenie i zapatry
wanie stanowcze ze stiony m inisterstwa wojny.

Pismo komendy wojskowej, nadesłane tu tej
szej Izbie handlowo-przeinysłowej w odpowiedzi 
na podauą pod d. 30. listopada b. r. dem onstra
cję b rzm i:  „W miesiącu maju b. r. dostawił 
przedsiębiorca Mojżesz H irt  z Przemyśla do ma
gazynu wojskowego w Tarnowie partję żyta, któ
rej przyjęcia komisja do odbioru wydelegowana 
z przyczyny znacznej ilości sporyszu w życie 
tem się znajdującego, odmówiła. Komisja ta o- 
parła  orzeczenie swoje na osnowie dotyczącej 
karty umówczej ( Scldussbrief) i na postanowie
niach wykazu warunków dostawy ( Usancenheft) 
zestawionego dla dostaw wojskowych, według 
którego tylko takie żyto maże być do magazy
nów przyjętem, które albo wcale żadnego spory
szu nie zawiera, albo w ktorem się sporysz tyl
ko gdzieniegdzie znajduje \vereinzeU vorkomnU). 
Orzeczenie to wydanem dalej zostało na pod
stawie opmiL lekarzy pułkowych, dr. Seemauna 
i dr. Srhapiry , do których zdania  przystąpi! w 
zupełności szef oddziału sanitarnego komendy 
korpusu.

Moiżesz H irt nie poprzestał na powyższem 
orzeczeniu komisji odbiorczej, ale celem ochro
nienia praw swoich, postarał się o zbadanie 
stanu rzeczy przez komisję sądową tarnowskiego 
sądu obwodowego, do której wezwani byli jako 
rzeczoznawcy pp. lekarze sądowi dr. Kowalski 
i dr. Walczyński. Pod d. 19. maja b. r. wydali 
wzmiankowani lekarze sądowi, po skonstatowa
niu, że w 6 0 J  gram ach zyta przez Mojżesza 
Hirta  dostarczonego, znajdowało się 27 centy- 
gramów sporyszu, następujące orzeczenie:

„I. Przy użyciu małych dawek sporyszu 
przez czas dłuższy, występują przedewszystkiem 
zboczenia w żołądku, jako to nudnuś.M, odbija
nie, a nawet wymioty i biegunka. Później dołą

czają się zawrót i ciężkość głowy, uczucie ogól
nego osłabienia, znieczulenia palców, przelotne 
bole, lekkie drgawki, które nawet aż do napa
dów padaczki spotęgować się mogą. Tu dodać 
także należy, że przy dłuższem użycia sporyszu 
zauważono także i zgorzel palców (gangraena).

II. Zboże a wzglęcmie mąka ze zboża o- 
trzym ana, nie powinny zawierać sporyszu.

III. Aczkolwiek w życie może się znajdować 
pewna bardzo nieznaczna ilość sporyszu n, p. 
kilkanaście ziarn na 100 kilogr. żyta, to i tak 
zasady hygieny wymagają, aby to żyto przed 
zmieleniem ze sporyszu oczyszczonem zostało. 
Wedle stanowiska nauki o zanieczyszczeniu zboża 
i mąki, a w szczególności wedle doświadczeń 
prof. dr. L ieberm anna w Innszpruku, mąka za
wierająca najwyżej 1 prc. sporyszu już  stanowczo 
w j i j F i y  wszystkie objawy choroby zwanej er- 
gotism* s, opisanej' poS L

„Y. Z uwagi, że w przedstawionem komisji 
życie na 500 gramów zyta znaleziono 17 centi- 
gramów sporyszu, czyli na  100 gramów żyta 
przypada 5’4 centigramów sporyszu ; z- uwagi 
dalej, że chleb podawany żołnierzom waży prze
szło 800 gramów, a przy użyciu w mowie bę
dącego żyta jeden  bochenek chleba zawierałby, 
aż 41 centigramów sporyszu, czyli blisko '[, g ra 
ma — orzekamy, i e  chi ab sporządzony z tego 
żyta byłby dla żołnierzy absolutnie szkodliwym, 
czylr że żyto nam przedstawione w skutek zna
cznej domieszki sporyszu nie kwalifikuje się do 
przyjęcia przez zarząd do m agazynu wojsko
wego."

Wobec takiego orzeczenia lekarzy sądowych, 
komisja wojskowa stanowczo odmówiła przyjęcia 
żyta, przez Mojżesza H ir ta  dostarczonego.

Gdy jednak  w przepisach o żywności dla 
wojska znajduje się postanow ienie , że sporysz 
znajdować się może sporadycznie (vere.dzelt), k tó
re to wyrażenie ulegać może rozmaitemu tłćm a- 
czeniu, przeto c. k. in tendan tu ra  L korpusu a r 
mii udała się do ministerstwa wojny o wyjaśnia
nie, jaka  procentowo oznaczona ilość sporyszu 
znajdować się może w takzwanych przymieszkach 
żyta. Na to ministerstwo wojny na podstiwie o- 
pinii c. k. wojskowego komitetu zdrowia z d. 3. 
czerwca b r  1. 95 oznajmiło reskryptem z d. 16. 
czerwca br. 1. 1708, że słowa: (hóchstens nur
vereinzell) rozumiane być mają w ten sposób, że 
w dostawionej partji  żyta w n iektórych workach 
może się znajdować jedno lub drugie  ziarno spo
ryszu (eiu oder das andere M utterkorn-ezem - 
plar), że jednak  w przeważnej ilości worków 
wcale żadnego sporyszu być nie powinno.

Powyższe zastrzeżenie zawartem też było 
wyraźnie w wykazie warunków (Usancenheft), o 
którym w rozpisaniu dostawy żyta z o. 3. sier- 
J n iii A*. M yM Bm iM , im  » n ł , i  jutt / ‘raejrzanjm w 
Lancelarji in tendantury . 44 lększ* ozęSc oierentów 
nie przeglądała jednak  wzmiankowanego wykazu 
warunków dostawy, wskutek czego z wyjątkiem 
przedsiębiorców Eliasza H irta ,  A. Spred ie ra ,  
Mojżesza H irta  i Jakóba  Hirta, którzy o posta
nowieniach do sporyszu się odnoszących już  po
przednio wiadomość miel',  wszyscy inni oferen
ci przy rozprawie d. 19. października br. w in- 
tendanturze  przeprowadzonej, podali oferty nie- 
zawierające żadnej wzmianki o sporyszu. Dopie
ro gdy do zawarcia formalnej umowy przyjść 
miało, dowiedzieli się dostawcy o rzeczonych, co 
do sporyszu wydanych przepisach, i oświadczyli 
wtedy, że przepisy te są w Galicji niewyaonal- 
ne albowiem pod takiemi zastrzeżeniami nikt 
się w kraju dostawy żyta podjąć nie m o K  
szczególności odmówił też tarnowski dom komi
sowy Banku gal. dla handlu  i przemysłu, który 
podjął się dostawy 8 .5 J0  cet. metr. żyta dla K ra 
kowa i 1.500 cet. metr. dla Tarnowa, podpisa
nia karty umownej, żądając zmiany ustępu od- 
szącego się do sporyszu.

Wskutek tego in tendan tu ra  udała się d. 25. 
września ponownie do m inisterstw a wojny o o- 
znaczenie procentowe dopuszczalnej ilości spory
szu, lecz pod d. 2. października b. r. 1. 3339 o- 
trzymała odpowiedź, że oznaczenie procentowe 
dopuszczalnej ilości sporyszu wobec opinii komi
tetu sanitarnego nie jes t  ła tw em  do przeprowa
dzenia, a zresztą szkodliwem dla skarbu p a ń 
stwa. Skoro bowiem w powyżej omówionym wy
padku z Mojżeszem Hirtem żyto, zawierające za
ledwie 0.054 pret. sporyszu, według zdania leka
rzy sądowych, ma być dla zdrowia szkodliwem, 
dopuszczalny procent sporyszu oznaczonymby być 
musiał nadzwyczaj nisko, a w okolicach, w któ
rych nie ma żyta od sporyszu zupełnie wolnego, 
liczebne oznaczenie dopuszczalnej ilości sporyszu 
wykluczyłoby wszelkie żyto z tejże okolicy od 
użycia dia wojska, coby połączonem było ze szko
dą dla skarbu państwa. Dla tego też m in is te r
stwo, pomijając powyżej podaną in terpre tację  
wyrazów: „tiere!nzeltes lorkotnmen ,“ rozporządzi
ło, aby w wykazie warunków dopuszczalnych, za
mieszczono tylko postanowienie ogólne, że gdy 
w zbożu znajdują się ziarnka dzikiego czosnku 
( Wilder KmM auch), lub z iarna chorobą dotknię
te, o dopuszczalnej ilości tych ziarn w razie 
wątpliwości rozstrzygającą ma być bez względu 
na zwyczaje giełdowe lub miejscowe opinia woj
skowo- lekarska.

Jeszcze przed wydaniom powyższego respo- 
iządzen ia  m inisterja lnegc z d. 2. października 
br. 1. 3.339. dom komisowy Banku galic. dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie, odstawi# do 
magazynów w Krakowie partję żyta, obejmującą 
716 worków po 70 kilo, którego przyjęcia, ze 
względu na sporysz znajdujący się w n iem  w 
ilości 0-028 pret. w myśl dawniejszych przepi
sów o jakości zboża, odmówiono. W skutek zmie^ 
nionych rozporządzeń ministerstwa i w celu 
skonstatowania, o ile przez dotyczące apara ta  
młynów parowych, żytc ze sporyszu oczyszczo
nem być może, zarządziła in ten d an tu ra  zmiele
nie żyta dostarczonego przez Dom komisowy na 
próbę przy interwencji osobnej komisji, w której 
wziął także udział lekarz wojskowy. Komisja ta  
przeprowadziła próbne m ielen ie  d- &. paździer
nika u p. Gustawa B arucha  na. Podgórza, d. 22.



października w młynach królewskich hr. Roya jedno szkodzi drugiemu, spotkać możecie setki 
Konstantego w Krakowie, a d. i i i .  października,: na  każdym kroKu. Gdzież tu więc o ra tunku m y
li pp. Szancera i Sp. w Tarnowie. Rezulta tem  śleć można? 
tych prób było, że w młynie p. Barucha w 
100.000 częściach żyta zostało 21, u hr. Reya 
T7, a u pp. Saneera  i Sp. 20 części sporyszu.
Ilość sporyszu wynosi zatem w przecięciu 0  0214 
prct., a n . żołnierską porcję chleba z mąki tej 
wypieczonego, przypada 12-74 ccntigramów spo- 
ryszu. Na tej podstawie lekarz wojskowy d r . '
M i k s c h  wydał o rzeczen ie ,  że w praw dne  
m ę ż c z y z n a  z d r o w y  m o ż e  
s z a i l o ś ć

niani© od w arunku płacenia kosztów w ojennych | podatków zmienił v» tym kierunku, aby dopu-

Prẑ tyd polityczny.
(Z sejmów przedlitawskich. — Nowy szef sekcji w 
anstrjąekiein ministerstwie oświaty, hr. A r tu r  
Euzei.herg:. — Potępienie przez sejm bawarski 
kartel o bawarsko-rosyjgkiego co do wzajemnego 

" u' ' i wyd.iwaona prxestępców politycznych. — Wniosek
L ll  I C I .  . . . . . . .  , . . . . . .  n a  Ati.A l.U A ii.lln A M .. . . .  1 1  ,  .1, A .in i A, • , - . s P ? i y,s z .u ,s i) z y c  w c n i e -  sw.onnjc*wa naradowo-liberalnego

b i e b e z j a k i e j k o I w i e k s z k o d y  d l  n
z d r o w i a , że jednak w razie dłuższego rj».o 
żywania takiej ilości sporyszu uie jest wykluczo
ną m o ż l i w o ś ć  szkodliwych następstw, zwła
szcza u tych żołnierzy, którym przyznano doda
tek chlebowy. Z tej przyczyny uznał dr. Mikr|cb 
żyto przez dom komisowy dostarczone, jako uie- 
kwałifikuiage się do wypiekania ehleba dla woj
ska. Szef wydziału zdrowia w komendzie I. kor
pusu przystąpił w zupełności do zdania dr. Mik- 
scha, a gdy żyto przez dom komisowy dostar
czone było zresztą doborowego gatunku i n a 
der s ta rann ie  oczyszczone, lak, że snadnie za 
najlepsze żyto galicyjskie uchodzić mogło, przy 
innych partjach żyta tera mniej można się b; ło 
spodziewać pomyślnego rezultatu. Wobec tego nie 
pozostało, zdaniem m tendan tn ry  wojskowej, nic 
innego, jak  potrzebną dla piekarń wojskowych 
mąkę sprowadzić zkądinnąd, i rzeczywiście dotąd 
sprowadzono z magazynów wojskowych w Ko
szycach 1500 cet. metr. do K»akowa, a, 500 eet. 
metr. do Tarnowa, z magazynów zaś we Lw o
wie 600 cet. metr. do Przemyśla, a drugie 600 
cet. metr. do Jarosławia. Dalszych przesyłek zbo
ża lub mąki dotąd nie zarządzono.**

Oto brzmienie wyjawiień krakowskiej ko
mendy wojskowej, a zaiste warto je  przytoczyć, 
szczególniej ze względów na orzeczenie dr. Ko
walskiego i dr. Walczyńskiego, a szczególniej 
na  tak subtelne orzeczenie dr. Mikscha, iż w pra
wdzie uie zaszkodzi taka ilość sp >rvszu, nie jes t  
wszelako wykluczoną możliwość szkodliwych n a 
stępstw ! Ze zaś to było najlepszt zboże kon
kluduje komenda — więc inne byłoby jeszcze 
gorsze! Zaiste powiuienOy p. namiestnik, jak to 
znakomicie powiedział p. Męcinski, zakazać wy
piekania chleba ze zboża galicyjskiego dia całej 
ludności naszego kraju, bo jeżeli tej nie będzie, 
to braknie i takich, aZÓrycn w mundury ubjerać- 
by można. Na szczęście sporysz nikomu z nas 
nie szkodzi na zdrowi u, w żadnym ze szpitali 
galicyjskich nie leczono chorego na sporyszową 
chorobę, a względnie ze spożycia zboża z na
szego chleba, choć nim, i to nie z wybocowegu 
zyta, karmi się wyłącznie mnóstwo osób. Zaiste 
wyjaśnienia te kumendy wojskowej najlepiej 
s twierdzają całą dyskusję w sejmie, niebezpie
czeństwo bowiem jes t  istotnie groźnem, a opnr- 
tem na błahej podstawie subtelnego orzeczenia 
dr. Mikscha. Nie stwierdza tylko konitrada woj
skowa, ani . ej organa sanitarne, czy w mące z 
Węgier sprowadzanej nie ma całkiem sporyszu ! 
Fachowi zaś ludzie twierdzą, że w mące tej jest  
z pewnością więcej sporyszu, niżby jej było w 
mące z iy ta  ga licy jsk iego , udowodnić tego 
wszakże już przy mące nikt uie jes t  w stanie 
Węgierskie Zaś zboże także od sporyszu woluem 
nie jest.

ifaruaw a d. ’28w liai-4-ada.
I Dwah wojenny. — Sprawy ekonomiczne).

W ogóle panuje u nas obecnie duch wojen
ny i w sićrach wojskoycyeł^ i w sterach adm in i
stracyjnych, a p rzygo^w nn ia  idą w przyspieszo- 
nem tempie. W  tych dn iach  forsownym spuso- 
bem spisywano w sz js tk ich  poddanych państw 
obcych, szczcgólniejszią jednaa  uw-gę zwrócona 
na poddanych państwa Austrjackiego, od których 
zażądano paszpo ruw  i ws»zystkiqh innych  wska
zówek, tyczących się u trzym ani-, sposobu do ży
cia, rodzinnych stosunków itp.

Pułk imienia cesarza au&trjackiogo wycofa
nym  ma być z Warszawy przeniesionym w głąb 
Rosji, a na jego miejsce stawić się mu pułk 
inny.

Wójtowie gm in otrzymali polecenie spisania 
z okolic 10.000 podwód, a koleje żelazno przy
gotowania taborów do przewozu każdej chv iii 
wojska. Oto macie wiadomości, które wraz z za- 
powiedzianem przybyciem 40.000 żołnierzy do 
W arszawy nie wróżą wcale pokojjwego załatwie
nia  rachunków zagranicznych. Pan Kątków, k tó
ry jes t  w obecnej chwili kierownikiem polityki 
zagranicznej w Rosji, zaczyna także dąć w sur
mę wojenną i zżymać się nietylko na Austrję, 
alo i nA Prusy, w których postępowaniu widzi 
najwyższą obłudę, tw ie rd z j  iż w Skierniewicach 
Rosja oszukaną została, i kończy swój artykuł o- 
świadczeniem, iż czas już jest,  aby Rosja powró
ciła do dawnej polityki i odzyskała swój wpływ 
utracony w prowincjach półwyspu Bałkańskiego.

Rzeczywiście też Rosjanie prawdziwi, m ają
cy pojęcie o hunorze, nie zaprzeczają, że książę 
B attenberg  zwycięztwami swojemi, w których 
Ko woje W remia  widzi skutek „szkoły rosyjskiej 
jakoby zaprowadzonej przez rosyjskich oficerów 
w Bufgarji , odbił doskonale dany mu przez Ro
sję policzek przez s łynne wykreślenie go z a r 
mii, które dzisiaj wygląda prawdziwie komicznie 
i jeszcze więcej dyskredytuje Moskali w oczach 
Słowiańszczyzny. Czy słuszne są nasze przewi
dywania — nie wiemy, ale tak  w sferach woj
skowych, jak i wszyątkieh innych czujemy bu
rzę, która lada dzień zaleje potopem n»oZ hiaj.

Wojna uważaną je s t  jeke  konieczność eko
nomiczna, stagnacji bowiem takiej jak  dotąd, 
najstarsi nie pamiętają ludzie, a w ogóle finan
siści twierdzą, że rok jeszcze je d e n  takiego s ta 
nu, a cały pizemysł i handel runie.

W Petersburgu sytuacja ma być jeszcze gro 
źniejszą i bieda jeszcze większą, nie ma bowiem 
stanu, któremuby się lepiej działo.

Z powodów też tej stagnacji ogólnej i w 
mieście i w kraju nic dobrego nie słychać; nie 
brak wprawdzie usiłowań ludei rozamnych i u- 
miejących dalej patrzeć, zmierzających do oży
wienia ogólnej sytuacji, ale są to tylko wszystko 
półśrodki, które do niczego doprowadzić nie mo
gą. Nie można u. p. zaprzeczyć, że w pewnym 
kierunku i sam rząd usiłuje przemysł podeprzeć, 
jak n» przykład cukrownictwo, które w ostatnich 
latach upadło zupełnie, a które ożywić się stara  
minister skarbu ustanowieniem preruij i zwro
tem at-.yzy za eukierwywożony za granicę. Z 
drugiej strony jednak  brak jednej rozumnej g ło
wy w Petersburgu rzecz całą psuje. Do tak ich  
psujących ezynn jków zaliczyć należy całą reor
ganizację b . ^ ,  polskiego, która  ostatecznie za
biła cały drol ny przemysł Warszawy, wprowa
dzając don ustawą Banku państwa, k tóra  nic o 
drobnym przemyśle wiedzieć nie i pozwala 
na udzielanie kredytu1 tyłko knreom  zamożnym, 
t. j. tym tylko, którzy najmniej kredytu potrze
bują ‘

w parlamencie 
niemieckim w sprawie banicyjnej. — Wniosek ks. 
Już  iżewsziego o przyśpieszenie obrad nad iuter- 

pelaeją).

W s e j m i e  c z e s k i m  postawiło s tronn i
ctwo niemiccko-liberulue ponownie dwa śwoje 
wnioski dawniejsze. Pierwszy (P lenera)  dotyczy 
językowego rozgraniczenia  powiatów sądowych i 
politycznych ta£, aby każdy powiat sk ładał się, 
o ile możności, z, jednolite j ludności, niemieckiej 
albo czeskiej. Drugi wniosek (również Plenera) 
domaga się rozszerzeniu prawa wyborczego (do 
sejmu) także na pięcioguldenowców Je s t  — to 
właściwie wniosek Herbsta, ktrzy zeszłego roku 
został przez sejm czeski uchwalony, ale uie u- 
zyskał sankcji cesarskiej, teraz atoli po dokonaniu 
w nim  odpowiednich poprawek otrzyma prawdo
podobnie aprobatę cesarza.

W s e j m i e  k r a i ń s k i m  wniósł poseł 
Kij u u  żądanie rewizji §§. 13. i 15. krajowej or
dynacji wyborczej, pos. Szuklje zażądał zaś re 
wizji całej ordynacji wyborczej. Br. Apfaltrern 
oświadczył na to imieniem Niemców, że ci sprze
ciwiają się zasadniczo wszelkim zmianom w tym 
kierunku.

W s e j m i e  d a l m a c k i m  sypią się in te r 
pelacje do rządu, jak  z roga obfitości. Wnoszą 
je  posłowie narodowi (Chorwaci), oskarżając rząd, 
że zanadto toleruje panów condraussenów, rozsia
dających się w sądach i urzędach, a nieznają- 
cyeh nawet języków krajowych.

Szef sekcji w austrjackiin ministerstw ie o- 
śwłaty; Karol Fidler, przeszedł - jak  już czy
telnikom z telegramów wiadomo — w stan  s ta 
łego spoczynku, a jego miejsce obejmuje hofrat 
przy namiestnictwie w Gracu , hr. A r t u r  E n -  
z e n b e r g .  Nowy szef sekcji je s t  człowiekiem 
młodym, podobnie jak  sam minister oświaty* 
Gautsch, i w świecie politycznym zgoła niezna
nym. „Polityczną jego barwą — pisze Nowa 
hresse — jest...  bezbarwność. Stwierdza się ró
wnocześnie coraz bardziej maksyma rządowa hr. 
Taaffsgo, aby wszystkie ważniejsze stanowiska 
obsadzać, potomkami znakomitych rodów szla
checkich.**

Sejm bawarski zajmował się we czwartek 
sprawą traktatu , jak i za przykładem Prus za 
warła B a w a r j a  z R o s j ą  c o  d o  w z a j e 
m n e g o  w y d a w a n i a  p r z e s t ę p c ó w  p o 
ili t y c z n y c h .  Zabra ł nasamprzód głos poseł 
iKopp, stawiając wniosek, aby król bawarski bez
zwłocznie trak ta t  ten zmienił i nada ł  mu formę, 
mniej dla ludności niebezpieczną. Na to m inister 
O a i l s h e im  oświadczył, że Izba niema prawa 
jstawiunia takiego wniosku i b ron ił  trak ta tu ,  za 
wartego z Rosją. Rozprawa była długa i nam ię
tna, rezuita t  zaś ostateczny taki, że Izba ogro
mną większością przyjęła wniosek Koppa, żąda- 
ąey, .by król zmienił traktat, zawarty z Rosją.

Za przykładem socjalistów wniosło i s t r o n 
n i c t w o  n a r o d o w o - l i b e r a l n e  w par lam en
cie niemieckim w n i o s e k  w s p r a w i e  b a n i 
l i n  e j ,  do czego popchnięte zostało znanem 
wjstąpieniem  księcia Bismarka przy interpelacji 
Koła polskiego. Motywa wniosku są mniej wię
cej te same, co wiadomego już wniosku socjali
stów, odmiennym jes t  tylko motyw ostatni, jak 
niemniej konkluzja, które opiewają tak:

„Zważywszy nakoniec, że interesa podda
nych niemieckich za granicą, „ mających — w 
myśl art. 3. konstytucji Rzeszy — „prawo do 
opieki cesarstwa Niemieckiego**, zostały przez 
dekretu banicyjne rządu pruskiego narażone na 
wielkie niebezpieczeństwo i niebezpieczeństwu 
temu juszcze podlegają, ponieważ Zagranica, a 
mianowicie rządy austrjacki i rosyjski mają te 
raz pozorny powod do represaliów i ciemiężenia 
Niemców w obcych krajach;

„Zważywszy to wszystko — żądamy, aby 
parlam ent niemieck zawezwał kanclerza do po
czynienia kroków, aby zarządzania bauicyjno, n a 
rażające w rówuy sposób tal; in te resa^ 'jako toż  i 
honor narodu niemieckiego na ciężkie straty, co- 
prędzej cofnięte zostały .“

Wniosek powyższy, jak  i wniosek socjali
stów, zastąpić mają zepchniętą z porządku obrad 
interpelację Koła polskiego. We wniosku narodo
wo liberałów musiano atoli uczynić pewną zm ia
nę, a mianowiciewypuścić słowa „naruszenie ho- 
nuru narodu niemieckiego**, albowiem prezydjum 
Izby nie chciało go przyjąć w tej formie.

Pomimo tych wniosków zażądał ks. J a ż 
d ż e w s k i  na piatkowem posiedzeniu parlam en
tu postawienia dalszych rozpraw nad in terpela  
cją Koła polskiego na sobotnim porządku obrad. 
Przeciwko wnioskowi naszego posła wystąpił 
przewodzeń centrum, W indthorst ,  prosząc w nio
skodawcę, aby nie przynag la ł sprawy, która na 
kilkudniowem opóźnieniu nic nie straci. W gło 
sowaniu wniosek ks. Jażdżewskiego, za którym 
oświadczyli się tylko Polacy i socjaliści, upadł.

I w tym punkcie polega król Milan głównie na 
interwencji Austro Węgier.

Ztąd misja hr. K heyenhullera  do W iednia , 
nabiera  większego znaczenia, tem bardziej, że 
instrukcje, jakie  m a on przywieźć z sobą do 
Belgradu, mają być wyrazem zapatiyw ań i de- 
cyzyj nietylko gabinetu wiedeńskiego, ale i b e r 
lińskiego, i dlatego to, podczas bytności w W ie
dniu hr. K h euhu lle r l  i po audjencji tegoż u ce
sarza, odbywały sio na Ballplatzu długie kon
ferencje pomiędzy hr. Kalnokym i ks. Reussem, 
ambasadorem niemieckim, i dlatego to przybył 
umyślnie do Wiednia p. Tisza, aby się poinfor
mować o pow ziętych decyzjach. O ile w tych 
decyzjach uczestniczyła Rosja, dotąd niewiado
mo, równie jak  nieznane są dotąd instrukcje, z 
któromi hr. Kheyenhiilltr  powrócił do Belgradu. 
Najuie,potrzebnie, w świecie skomplikowała dziś 
.sytuację Turcja, chcąc w imieniu Bułgarji in te r
weniować w ułożeniu warunków pokoju pomię
dzy Serbią i Bułgarją, ona, która siedziała cicho 
wówczas, ikiedy Bułgarja zastała wojnę i kiedy 
ks. Aleksander, na czele nielicznej zbrojnej d ru
żyny, bronił osobiście posiadłości tureckich i o- 
czyśeił je z nieprzyjaciela.

Być może, że pokój stanie w Piroeie, albo 
Ni szu ; Europa jednakże uie zadawalnia się tem, 
a ustępując z konieczności, chociaż zwolna ze 
stanc,wiska traktatu berlińskiego i status quo ante, 
przygotowuje się, celem utworzenia nowej mię
dzypaństwowej podstawy, do nowej konferencji, 
czyli kongresu, który pod auspicjami ks. B ism ar
ka ma się odbyć w*Bcrlinie.

Wojna serbsko-bułgarska
Brak wszelkich doniesień z nad  linii demar- 

kacyjndj serbsko-bułgarskiej, pozwala domyślać 
się, że <*b» s wojujące strony przedłużyły sobie 
m.lcząeo ąg, jakiś czas, poza datę 6 . bra.. ter 
m in prowizorycznego zawieszenia broni, Wiądp- 
mości prywatnych, podanych przez niektóro 
dzienniki wiedeńskie i peszteńskie, a pochodzą
cych ze źi odeł serbskich, o ponowneiu rozpoczę
ciu przez Bułgarów kroków nieprzyjacielskich 
już  w dniu 5. bm., nie można brać na serio.

D itąd  wiadorau tylko tyle, że serbski pułko
wnik Milanowiez nie przybył w spodziewanym 
czasie do głównej kwatery ks. A leksandra w 
Piroeie z odpowiedzią Qil postawione przez Buł- 
gzrów w arunki zawieszenia broni i pokoju. W ia
domości z ostatnich dwóch dni donoszą jedynie, 
ie  książę Aleksander, na czele zwycięzkich swo
ich sił. oczekuje z całą rezygnacją pod Pirotem 
natarc ia  potrojonych co do liczby wojsk serb
skich.

Równocześnie zapewniają źródła bezstronne 
że wieści o wojennym zapale Serbów) są niesły
chanie przesadzane i że, lnbo rząd radby wywo
łać f podtrzymać ten zapał wszelkiemi n a tu ra l 
nymi i sztucznemi środkam ;, jednakże tenże 
„am rząd niczego sobie bardziej nie życzy, jak  
wtwarcia mniej lub więcej honorowego dla Ser-

Takieh rozporządzeń moskiewskich, z który e h ]  Mi pokoju. Przedewszystkiem  idzie mu o zwol-

Przemysfei wiec rolniay.
Dnia 4. g rudnia  br. odbył się w Przemyślu, 

stosown.e do uchwały walnego zgromadzenia 
członków oddziału przemyskiego galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, wlec rolników po
wiatów przemyskiego, dobromilskiego, jaworow
skiego i mościskiego, przy współudziale prawic 
wszystkich właścicieli większych posiadłości tychże 
powiatów i bardzo licznego zastępu włościan. 
Ze pomimo słotnego czasu i utrudnionej z po
wodu tego komunikacji, tak liczny bu kilkaset 
członków liczący zastęp rolników się zgromadził 
świadczy to o ogólnie odczutej potrzebie jak 
najradykalniejszej i najspieszuiejszej pomocy pod! 
brzemieniem ciągłych kięsk elem entarnych zdc 
precjonowania produktów, i przeciążenia podatko
wego upadającemu rolnictwu. Przewodniczącym 
wybrało zgromadzenie przez aklamację p. S tan i
sława hr. S tad n ick ieg o , który przedstawiwszy 
p. Lan.kiewicza ck. komisarza powiatowego jako 
kumisarza rządowego i zaprosiwszy na sekre ta
rzy pp. Kazimierza Kamińskiego i Zygmunta 
Madeyskiego, otworzył obrady stosowną przed
mową. Sformułowane przez komitet redakcyjny 
oddziału przemyskiego, JO . ks. Adama Lubom ir
skiego, hr. A leksandra Krukowieekiego, i p. A- 
dolfa Ebenbergera , statystycznemi datami praco
wicie umotywowane rezolucje, zostały po wyczer
pujących debatach jednogłośn ie  p rz y ję te , — 
głosy zabierane tak przez inteligencję miej
ską, jakoteż przez włościan spływały się ha rm o
nijni b, bo s tan  rolników w ogóle tak rozpaczli
wy, że wobec braku nadziei, aby tunże się po
prawił i wobec bezskuteczności wszelkiej samo
pomocy rolników, wszyscy widzą, iż jedynie ud 
najtroskliwszej opiekuńczej wszechstronnej dzia
łalności rządowej na polu zarządzeń ochraniają
cych in teresa  rolników, jedynie  pomocy spodzie-

się mog^. uoh.w,tilon^K, p atki A o j •
mienione jeżeliby były przeprowadzone przez 
rząd i ciała prawodawcze — zdołałyby zdaniem 
zebranych — dolę rolników o tyle poprawić, iż 
zwątpienie ogólne, wobec energicznego działania 
rządu dążącego z jednej strony do ochrony pro
dukcji rolniczej krajowej od deprecjacji — z 
drngiej s trony do ulżenia ciężarów podatkowych, 
ustąpiłoby — i jakkolwiek rezolucje przez wiec 
uchwalone, gdyby były przeprowadzone, wobec 
ciągle wzrastającej taniej nicapodatkowanej p ro
dukcji zamorskiej, nie ochronią rolników od u- 
szczuplenia dotkliwego dochodów ziemi, to prze
cież umożliwią im dalszą pracę i postawią tych
że w położeniu, iż z obowiązaniem tak wzglę
dem państwa i kraju, jako też innym  zadosyć 
uczynić będą w możności.

W i 'C uchwalił następujące rezolucje: 
Przedłożenie do j e .  k. rządu, Rady państwa 

i do Koła polskiego we Wiedniu do poparcia 
tychże.

I. Zaprowadzenie ceł.
a) Uprasza się c. k. rząd, aby zaprowadził 

jak najspieszniej od g ran ic j wszystkich państw 
ościennych cła oenronne od zboza i miewa, przy
najmniej w wysokości ceł, zaprowadzonych w 
państwie Niemieckiem ustawami z cl. 20. lutego 
1885. i 22. maja 1885 r.

b) U prasza się c. k. rząd, aby celem pod
niesienia industryjnę cb przedsiębiorstw  w pań 
iwie A ustro-W cgierskiem  podwyższył cła na gra- 
niey państw a Niemieekb-go od wsz.elkich produl;-
yj fabrycznych.

c) U prasza się c. k. rząd , aby s ta ra ł się o 
zaw iązanie ligi cłowej państw  kontynentalnych  
europejskich, tyczącej się jednak  li tylko produk 
tu\v surowych zam orskich.

II. Uregulowanie taryf kolejowych.
Uprasza się c. k. rząd, aby tenże na kole

jach państwowych niżej ,vyrażoue zasady zasto
sował, prywatne z.as poleje wszelkiemi przysłu- 
guiącemi mu środkami do przyjęcia tychże znie
wolił :

o) aby taryfy eksportowe dla krajowych pro 
duktów rolnych nie były wyżej obliczane, jak ta 
ryfy produktów transitowych zagranicznych i wę- 
g ie r s iń e h ;

b) aby taryfy dla krajowych produktów rol
niczych w ruchu wewnętrznym pomiędzy kra ja
mi koronnemi nie były obliczane wyżej od taryf, 
przyznanych dla importu produktów zagranicz
nych lub węgierskich do A ustrji;

c) aby produkcja kraju koronnego Galicja 
nie była taryfo w o uiękorzystniej postanowioną 
jak zagraniczna tak węgierska w sku tek ' przy
znanych ndakcyj itp. uwzględnień.

t l i .  Obniżenie podatku gruntowego.
a) Uprasza się c. k. rząd, aby podatki gruu 

lowe zostały w jak najkrótszym czasie obniżone 
a co najmniej, proporcjonalnie do zniżki cen 
produktów rolnych w porównaniu do tych, jakie 
były wzięte za pod»tawę do obliczenia czystego 
dochodu z ziemi.

b) Uprasza się c. k. rząd, aby w ynagradza
jąc ubytek dochodu państwowego, spowodowane
go słusznem ulżeniem przeciążonej ziemi opo
datkował transakcje giełdowe.

r> Uprasza się c. k. rząd o złagodzenie te
raźniejszych norm egzekucyjnych przez zniesie
nie kart  upominających, u Łby powrócił do da
wnego systemu ściągania podarków

d) uprasza się c. k. rząd, aby szkody z rzą
dzone przez myszy policzył do klęsk e lem entar
nych, pociągających za sobą częściowe odpisanie 
podatku gruntowego, i aby ustawę o odpisaniu

szczenie odpisania podatku gruntowego przysłu- 
żało także przy innych klęskach, jakie rolnika 
spotkać mogą, a które wpływają na uszczuplenie 
czystego dochodu z ziemi.

IV. Zważywszy, iż gorzeloictwo stanowiące 
jedyny przemysł krajowy i prawie jedyną pomoc 
w rolnictwie większej własności, zostało osta
tn im i podwyższeniem podatku podkopane, upra-
za się e. k. r z ą d :

a) o zniżenie stopy ryczałtu według ustawy 
z r. 1878;

b) o rozszerzenie pojęcia gorzelni rolnięzych, 
tak aby system ryczałiowy przyznanym został 
gorzelniom rolniczym większym niż 50 holtoli 
t ro w y m ;

c) uwzględnienie jeszcze większe w opuście 
mdatkowym najmniejszej kategorji gorzelni nie 
wńększych nad 80 hektolitrów zacieru ;

d) aby podatek gorzelniany z aołu był 
opłacany.

V. Uprasza się c. k. rząd, aby wobec wyja
śnienia przywileju banku Austru-węgierskiego z 
dniem 31. g rudnia  1887 ubezpieczył na przy
szłość in teresa  rolnicze, a mianowicie-

a j  aby bank Austro-węgierski był obowią
zany eskontować weksle posiadaczy własności 
ziemskiej pod temi samemi warunkami jak firm 
landlowych protokołowanych;

b) aby wysokość dotacji filji banku Austro- 
węgierskiego w każdym kraju koronnym była 
stosunkową do opłacanych przez ten kraj po
datków ;

c) aby bank Ausiro-węgierski celem u ła 
twienia taniego kredytu dla włościan, wyposażył 
Towarzystwa zaliczkowe po kraju odpowiednim 
kredytem.

VI. Uprasza się ck. rząd aby surowe płody 
rolnicze, służące do wyżywienia i zaopatrzenia 
Ck. armii stojącej w Galicji i wielkicm księstwie 
Krakowskiem, z krajowej produkcji zakupywane 
były.

Wice rolników powiatów : przemyskiego, do- 
bromilskiego, jaworowskiego i mościskiego u- 
cbwala następujące wnioski do przedłożenia W y
sokiemu sejmowi z prośbą o przychylne załatwie
nie tychże.

I. Uprasza się Wysoki sejm, aby w budże
cie na rok 1886 zaprowadził wszelkie możliwe 
oszczędności i s tarał się o ile możności obecne 
wydatki zmniejszyć.

II. Uprasza się Wys. sejm, aby stosownie 
do przysługującego mu prawa na mocy §. 22. 
s tatutu krajowmgo, zaprowadził krajowe opłaty 
consiimcyjne, i o tyle zmniejszył dodatki do po
datków gruntowych, ile z powyższych źródeł do
chodu przybędzie.

III. Uprasza się Wys. sejm, aby nad klę
skami wyr/.ądzonemi przez myszy w kraju n a 
szym się zastanowił, i uchwalił — jeżeli możli
we -- ustawę dotyczącą przymusowego tępienia 
tych szkodników.

Do zredagowania i wysłania powyższych re 
zolucji do ck. rządu, i ciał parlam entarnych u 
puwaźnił wiec komitet redakcyjny oddziału prze
myskiego galicyjskiego Towarzystwa gospodar
czego.

Wreszcie zapraszając chcących brać udział 
rolników w wiecu krajowym we Lwowie do l icz 
nego współudziału tamże — wybrał z swego 
grona delegatów w osobie ks. Adama Lubom ir
skiego. p. Józefa Gizowskiego i p. Adolfa E b en 
bergera na wiec krajowy we Lwowie z pole
ceniem popierania i na  wiecu krajowym rezolucji

ucx£u)— Wi n m y  r lei,. ix n Ji W ftlony-zŁL—

nia su* o wysłanie z wiecu krajowego deputacji 
do Najjaśniejszego Pana , któraby prośby o po
moc rolników naszego kraju u stóp Tronu zło
żyć mogła.

chwały z dnia 2 . grndnia b. r., honorowe obywa
telstwo m. Czortkowa.

* wiec krajowy rolników we Lwowie d, 11.
grndnia. K om itet podaje do wiadomości, lć jene- 
ra lya dyrekcja kolei K arola Lndw ika uprzejmie 
zezwoliła na następuiące zniżenie ceny biletów 
dla jadących na wiec do Lwowa pociągami osobo- 
werni mięszanemi (z wyjątkiem pociągów pośpie
sznych) dia II . i OT. k l . .

a) B ile t 1. kl. knpiony po zwykłej cenie do 
Lwowa lub Podzamcza, słnżyć bedzie do jazdy II .  
tara i na powrót.

b) Pół biletu I. kl. do Lwowa lub Podzamcza 
ważnym będzie do jazdy  tam i napowrót trzecią  
klasą.

Za kartę  legitym acyjną posłnżą drukowane 
listy  zapraszające komitet.n.

L ist zapraszający (zaproszenie na wiec k ra 
jowy rolniczy) ostemplowany będzie przy zakupie
ni n biletu na tej stacji, gdzie się podroż rozpo
czyna. Tak lis t zapraszają y jak  i b ilet jazdy 
należy na każde żądanie pokazać i przy wyjeż- 
dzie z Lwowa inb Podzamcza do powtórnego o- 
stemplowania przedłożyć. B ile t odeoranym będzie 
na końcowej stacji podróży z powrotem.

Zniżenie to ważne tylko dla jazdy Lą wiec, 
od d. 8. do 11. grudnia, a do powrotn od d. 11. 
do 16. grudnia, ale nie da|e prawa do przeryw a
nia jazdy na którejkolwiek stacji. B ilety  bez listn 
zapraszającego i listy  zapraszające bez biletn są 
nieważne.

.Test nadzieja, iż kolej Czerniowiecka podo
bne przyzna zniżenia ceny, ponieważ atoli odpo
wiedź dyrekcji do tej chwili nie nadeszła, npra- 
sza się panów zaopatrzonych w zaproszenia komi- 
tetn aby kapując bilety na stacjach kolei Czer- 
uiowieckicj, zapytać się raczyli o zniżenie ceny.

Koman Czartoryski.
* Konfiskata. W czorajszy namer Szczutka  zo

s ta ł skonfiskowany.
* Zjazd inspektorów okręgowych. D ziś od

bywa się w mieście naszem zjazd inspektorów 
okręgowych.

* Akta immatrykulacji w nniw ersytetach na
szych. odbędą się niebawem. We Lwowie, jak  
się dowiadujemy, d. 17. b. m. a w Krakowie jnż 
d. 12. b. m., w którym to cela p. dr. Łepkpwikij
baw iący we Lwowie na sejmie, na ten dzień uda 
się do Krakowa.

* Jubileusz naucŁyciataJci i nadanie orderu.
Bardzo piękna uroczystość odbyła się wczoraj w sali 
„Sokoła", a mianowicie uroczystość przypięcia 
złotego orderu p, Janow i M ańkowskie-.>1, nanczy- 
cielowi szkoły ludowej przy seminarjnm męzkiem, 
który po 44 la t cli pracy nauczycielskiej, prze
niesiony został na własne żądanie w stau spo
czynku

Po nabożeństwie oaprawionem w cerkwi gr. 
kat. seminarjnm zgrom adził się w sali .S oko ła4* 
bardzo liczny zastęp nauczycieli i nauczycielek 
szkół lwowskich. Później przybyli do śalf inspek
torowi krajowi pD. Baranowski i ufanlybny, in 
spektorowie okręgowi pp. Boberski i Kyrbłćjartb' i 
ezł. R adj szk. kraj. p. Gerstman W zruszonego 
jnb ilata wprowadzili do sali pp Sawczyński i po
seł P ław icki.

Pierw szy przemówił do jno ila ta  dyrektor 
Sawczynski, podnosząc jego zasłngf na polu wy
chowania młodzieży. N astępnie imieniem Rkńy 
szk. kraj. przemówił inspektor krajowy p. ICwudy- 
bnr i przypiął wziuszoneinn jubilatow i złoty Kńzjtż 
zasługi. P . poseł Pław icki, jako byłj wćzeó p, 
M ań k o w sk ieg o , p o żeg n a ł ustapyi1 Ąoego jd b ll- ta  w 

wirjt: V•uczniów, którzy dzisiaj zajmują

Lwów d 7. G rudnia.

* Sćan pcwieirza. Obserwatorium szkoły p 
litechnicrnej donosi

Przez ostatnie dwie doby był stan nieba 
przeważnie zmienny, deszcz rosił kil ,a  razy n ie 
znacznie, dopiero wczoraj wieczorem padał deszcz 
rzęsisty, dziś z rana zaś zmięszany ze śniegiem. 
Opad przez dwie do godz. 8. dziś z rana wynosił 
2,8 mm. N ajniższy stan barometrn 745 mm. z re 
dukowany do poziomu morza nastąpił wczoraj o 
godz. JO. w nocy. Średnia tem peratura soboty 
była 4,",,. niedzieli -j- 3,"a, najwyższa tempe
ra tu ra  wczoraj -j- 4,"9, najniższa dziś z rana 
-F 0.°3 C-

Prognoza na dobo następną od 1*2. godz.
J e d lic  dnia 7. g rudn ia : P rzy  w ietrze

przeważnie północno-zachodnim, stan nieba zmien
ny, powietrze wilgotne, śnieg, rano mgła mo
żliwa.

* Cisarz udzielił 100 zł. gminie Niwra w
powiecie czortkowskim, na dokończenie budowy 
szkoły.

t  Joanna z Kaczkowskich Tolkmit, wdowa po
śp. D auielu Tolkmit, kapitanie kw aterm istrzostw a 
b. wojsk polskich, przeżywszy la t  88, zm arła wc 
Lwowie d. 5. grudnia. Ze śm iercią ś. p. Joanny, 
ginie jedna z tych rzadkich dziś postaci matron 
polskich, o których wkrótce już tylko wspomnie
nie zostanie. Cześć Je j pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 3. po 
południu z domu pod 1. 3. Rynek. — Nabożeństwo 
żałobne we środę 8. b. m. o 10. godz. rano, w ko
ściele ks. Dominikanów.

t  Bol«eław WysiekiersKi, oficer b. wojsk poi 
skich i były w łaściciel Kur. Wursz. zm arł d. 8. 
b. m. w W arszawie. Śp. Bolesław po długoletniej 
tułaczce,, powróciwszy do K rólestw a, ożenił się z 
N atalią  Sanvan, wnnezką Dmnszewskiego, dyrek
tora teatrów  w aiszaw skich i założyciela K a r  jera 
Wa. •sz Przez dłuższy czas śp. W ysiekierski 
prowadził redakcję tego pisma wraz z ś. p. 0 - 
dyńeem.

* Kazimier! Okaz, były snplent gimnazjalny, 
zmarł wczoraj rano w Knlparkowie. Pogrzeb od- 
b< dzie się tam dziś o godzinie 3. popołudniu.

* Mianowania. Minister sprawiedliwości miano
wał adjunktem sądu oowodowego w Rzeszowie ad
iunkta sądu puw, w Mielcu K azim ierza K ropecz
ka, a adjuuktam i sądów powiatowych auskultan- 
tó w : Jn lin sza  Homolacza dlk Mielca i Adama 
Krzyżanowskiego dla Ja s ła , z przydzieleniem  do 
sądu powiatowego w Chrzanowie.

M inister oświaty zamianował dr. P io tra  Ste- 
belskiego prywatnym docentem arstrjack iego  p ra 
wa karnego we Lwowie.

* Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatw ierdził 
wybór br. Romaszkana, w łaściciela dóbr Uhersko, 
na prezesa R ady powiatowej wr S tryju.

* Obywatelstwo honorowe. R e p r e z e n t a c j a  

m iasta Czortkowa nadała staroście J u l iu sz o w i 
Niewiadomskiemu, w uznaniu zasług dla dobra 
m iasta położonych, na podstawie jednogłośnej u 

lozm aite stanowiska. W zruszony do głębi jubilat; 
dziękował wszystkim za te oznaki czci i uznania. 
Po życzeniu zW onem jnoil przez p. Sawczyó 
skleBo, a b y  doczekał jeszcze długich la t i czer
stwego zdrowia, cliói męzki seminarjnm utan- 
czycieiskiego odśpiewał „Muohaja l i t a 14 i ni’ tein 
nroozystość się zakończyła.

* Głosy dzienników włoskich o i  |, Krwzftr
wskim z powoda p-zybycia jego dc Itau}, wyszły 
w osobnej odbitce w tłum aczeniu francasgien.. Są 
tam cytowan > artykuły  następujących p is .a : /  >
Tribuna , FanfuH ) , Capitar Fracassa , Pooato 
Kowano, 1'ungolo, L 'Italia, La Lombardia , 11 oe- 
colo, Moińmento.

* Drukarnia p. Manfoókiego. otw iera filie przy 
nlicy Jagiellońskiej pod 1. 16. J a k  mówią, będzie 
w niej drukować się nowe pismo brukowe codzień 
ne, które ma zacząć wyciiodzić z początkiem
stycznia.

* SamobujstwO Adam Olszewski, 19 la t  l i 
czący, syn urzędnika W ydziału krajowego, ode
brał sobie życie wystrzałem  z pistoletn, wczoraj 
o godz. 9. wieczorem. Śp. Adam zostawi? kartkę, 
napisaną ołówkiem, a zaw ierającą te  słow a: ,N ie  
miałem widoków na przyszłość; żegnam was*.

i Świętokradztwo, w  Moszkowie i. 4. b. m.
zakradł się złodziej do cerkwi i ruzbiwsży uknr- 
bonkę, zabrał z niej gotówkę. Papiery bezw ar
tościowe tylko porozrzucał, pozostawiając je  na 
ław kadi.

* Sprzeniewierzanie. Przeg. rztszgw. donosi, że 
w tarnowskim s4dzle obwodowym wdrożone zęsta- 
ło śledztwo karne przeciw ekspedytorowi Achtowi, 
który został przyareszluwanym , i pozostaje pod 
zarzutem  sprzeniew ierzenia znacznyck sum, mię,- 
dzy innemi zaginionych z przesyłek, pochodzących 
z Japonii i Ameryki. .Tak wiadomo, w sprawie 
N orberta Raabn, który przez trybunał miejscowy za 
sprzeniew ierzenie kwoty 40 zł. na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia skazanym został, obciążające 
zeznania A chta, jago śvyiedka słuchanego., nadef 
ważną odgrywały rolę, je s t zatem mbżęftienj, że 
N orbert Raab zażąda wznowienia postępowanie k a r
nego.

* Zmarli. F ranciszek  Lercel, ojciec dyrek*ora 
tutejszego gimnazjum, zmarł d, 3 b. ut.
p„d Rzeszowem. W Tereszannch na IWfeWj 
nie zm arł d. 3. b. ni. Teodor Stefanowicz, w łaści
ciel dóbr.

* YK sprawie pomnika dla śp. Mafł1 a «rto«
otrzymujemy następnjącą odezwę : Swlf®0 u®ypaa* 
mogiła poetki narodowej i nauczycielki ludo, śp. 
Marji B artuś, oczekuje z, ręki rpd&czek i rodaków 
pamiątki, mającej poświadczyć dalszym pokoleniem- 
że umieliśmy uczcić p o słann ic tw u  kobiety tak  * 
narodowej poezji, jakoteż * w °świacie ludu. ^  
tym celu grono Polek zgyrlązało Jiomitet dla uc*‘ 
czenia skromnym pomplWw® pamięci tej, k tóra U? 
stronach lutni d z ie w ic z e j wś_ód cieżkie; wwR! 
żywota i cichej P*'kCJ w wiejskiej szkole, ^c 
ostatniej ch w ili głosiła świętość narodowych idea
łów w rzęwD)®j * nroczej szacie poezji, ,

Kon?i&et zw rft!!a sie do. was szanmw»« r ° |,a " 
czki i rodacy z gorącą j „ęrdeczną a ?
ście w sparli jego usiłowania i pośpios*^4;  licznie 
a ochock" cboci ażby z drobnym datkiem, jak  z li* 
jtJtlem do zasłużonego wieńca. Nle«h mogiła wie
szczki Marji uje pozostanie równie ubogą j f k 
nbogiem było jej życie.

S k ład k i d o rę c z a ć  m ożna up roszonym  p rz e z  
k o m ite t osobom , p o siad a jący m  l i s ty  n in ie js z e , a 
skawym redairc jo ra  d z ien n ik ó w  kiajowych, ora*



wprost do Itomłtehi fiodńjreśem  : A. iTacliczyńska,' 
Lwów. nitek bkaylłkewska 1. 39,  ̂ i

W imienin komitatu : Izabela Bodyńska , W  a - , 
lentyna z Trojanowskich Horoszki wieżowo, Anto
nina Machczyńska, Zofia liomaniczówna, Stefania
Wekslerowa. j

Dowiadujemy się. że w tym komit. Polek zapadły i 
między innemi dwie uchwały, a t o : ażeby w raełe 
zebrania większych fniwl., po opędzeniu najkoniecz
niejszych potrzeb skromnego pomnika, z reszty  pozo
stałej utworzyć stypendium literack ie  dla kobiet, 
obdarzonych wyższym talentem , a potrzebujących 
pomocy, i druga: ażeby robota pomnika mającego
się wznieść dla śp. Marji B artuś była wykonana 
przez siły artystyczne niewieście naszego kraju.

\V  tym c e k  kom itet za ją ł się skrzętnie wy
szukaniem i wydobyciem na jaw, niewieścich sił 
artystycznych \v zakresie rzezby, i o ile słysze
liśmy z najświetuiejszem  powodzeniem ; bo obmy
śleniem piana i pi«»W8*ych szkiców pomnika, zai- 
muje się iuż podobno najłaskaw iej hrabina Anąia 
Potocka, a wykonanie w kamieniu powierzonem 
zostanie znakomicie ntaleutowanej młodej rzeźbiar- 
ce, pannie Rożniatowsklej, Ukraince, zamieszkałej 
w Krakowie.

* Dyrekcja poczt i telegrafów ogłasza, że n a 
dawcom zleceń pocztiwych tndzież przesyłek za 
powziątkiein przesyłanych, w obrębie monarchii 
anstrjacko-w ęgierskiej i do krajów' okupowanych, 
wolno je s t żądać, by ściągnięta od adresatów 
kwota została wypłaconą pocztowej kasie oszczę
dności (w W iedniu łub Budapeszcie), albo innemu 
publicznemu znSSadcwi krertytowtflpta;, lecz nie 
innej jak iej sobie fizycznej. Żądanie to należy na 
zleceniach pocztowych uwidocznić w dolnej części 
form ularza zapcmocą odpowiedniego przez nadawcę 
własnoręcznie napisanego dopisku, a przy prze
syłkach za powziątkiein przez odpowiednie zaad
resowanie odnośnego przekazu powziątkowego. Po
wyższe przepisy nie mają zastosowania w między
narodowym rrićliu- pocztowym.

* Na Weteranów Z r 1831. Ze składki w O .ort- 
kowie podczas nabożeństwa za poległych w roku 
1831 30 zł. 33 et.

* Na rzecz wygnańców z Prus J . K. O. 2 zl.
pani Rudolfina Piotrowska ze Skowiatyua 10 zł,; 
uczniowie Vj kl. gimn. w N. Sączu 11 zł. 23 ct.

Dla wdowy po rymarzu J .  K. E. Czerszyk
1 złr.

* Wiadomości policyjne z dnia 6. grudnia r. b ■ 
S k r a d z i o n o  czarny pugilaresik z dwoma duka
tami z Matką Boską i złotówką polską, z kieszeni; 
kożuszek biały barankowy.

Z g u b i o n o  pugilaresik z "kwotą 9 zł. na 
placu Bernardyńskim , a drugi z kwotą 10 zł. 45 
ct., złotą bransoletę przy wyjściu z tea tru , za 
staw niczą kartkę Zakładu zastawniczego i kred., 
wystawioną w sierpniu b. r. na srebrny zegarek, 
z,a 7 zł. zastawiony.

Z n a l e z i o n o  do k u m en t ugody , z a w a r ty  11 
grudnia 1826 w Prosknrowie m iędzy  Jakubem  D u
n inem , a K a je ta n e m  Stinowskim Gnberskim i t e 
goż żoną z D uninów ’ ; w oreczek  sk ó rz a n y  z kw o
tą 45 c t. na pl. K ra k o w s k im ; k a rk ę  z a s ta w n ic z ą  
Zakładu z a s t . i k red . z, d. 13. w rz e śn ia  b. r. do 
1. 20885 na s re b rn y  k ie lis z e k  za 1 zł. 50 cent. 
zastawiony.

* Jutro WO wtorek dniu 8. grudnia : N i e p .  P. 
NLP.;h — św Ałyppa pr.

* Kraków d. 6. grudnia. W skutek jednogło
śnego orzeczenia sądu przysięgłych, Łabędziowska 
Uznana zosrala winną, a trybunał skazał ją  na 
karę śmierci.

owies -  .— m.; rzepak, spirytus — m.,  100 m.— 
—. gŁ B e r 1 i n ; Pszenica żół. na kwiecień-maj 
156.50; żyto — .— m.; okowita 405(?)' ii.; olej rze
pakowy — . —. P a r y ż :  Mąka ^a 130 kilo 47,30 
jrankdw , 'dej rzepakowy — fr.; okowita • . - 

Nafta W  i e d e ń dnia 4. grudnia : — . do 
zł., Brema loco 720, Hambnrg loco 730, 

na grudzień 730, na luty-marzec 740, A n t
werpia: na grudzień 183/,, Nowy - Y o r k : 7 7 ,
Filadelfia 8 bL.

"Milczyce # z g 1ędem przydzielenia tej miejscowo
ści do starostwa i repr. powiatowej w Rudkach, 
tudzież ustańowienia 'sądu powiatowego w P r u 
chniku.

Analpgiczoo petycje gminy Baranowa i Za- 
tora, tudzież g tn iu f  Polanka Wielka o przydzie
lenie do okręgu , |ądu i aflfrostwa w Wadowicach, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do zbadania 

ewentualnego sprawozdania.

Sesja sejmowa.
Lwów d. 7. grudnia.

Komisja d r o g o w a  odbywa dziś o godzi
nie 6. swe posiedzenie.

Komisju p e t y c y j n a  ma posiedzenie jutro 
d. 8 . g rudnia  o 9. rano.

nomisjla p o d a  t k o w a  ju tro  d. 8 . bm. w 
południe

Komisja o d u k a c y j n a również ju tro  o godz. 
5. wieczór.

teatr, t i M n  i niyh.
— Opera Halvy‘ego „Żydówka11 odśpiewana 

po raz. wtóry w ty.m sezonie w sobotę, wykonaną 
«ostała o wiele lćplej -aniżeli za pierwszym ra- 
Ż«m,- P o c h w ^ a  za większą pręęyzję w wykona- 

partji należy się przedewśzystkiem p. La- 
f&ntowi, który był tym rae&m „przy g ^ a ie "1 — i 

(wny tego, śpiewał z większą swobodą. Prze- 
ieństwo w pierwszym akcie, modlitwa w dru- 
|m , tudzież scena i arja w czwartym nie prze- 
ły  bez pewnego wrażenia.

Pan i Paschalis  jako Racheli pod względem

Smiennego traktowania partji nie zarzucić nie 
ażna, trudno jóffnak przepómnieć, że wszystkie 

frazesy w w y ż sz y c h  pozycjach wychodzą bez cie
pła, wbrew duchowi kompozycji rzewnej i n a 
miętnej- Racheli, rozpłakanej jak  krew Sykomory 
taad wodami Jo rdanu . W arji „On nadejść m a “ 
hajpyszniej wyszły tylko niskie, s i lne ,  otwarte 
nuty, utyte dla efektu, acz niewłaściwie, gdyż w 
tych pozycjach właśnie najpiękniej wychodzi lek
kie piano naw et z przydeehem, cechujące głębo
kość i siłę namiętności.

Co do panny Aironi (księżniczka Eudoksja) 
kie możemy nic więcej powiedzieć nadto, że 
frudno ocenić śpiewaczkę, nie bez ta lentu  i 
głosu, które to warunki rozwiną się zapewne, 
*le czy przed końcem sezonu operowego u n a s— 
wątpliwe. P. Borkowski w roli kointura był na j le 
piej dysponowany i śpiewał z zapałem, niemniej p 
Florjański, który przy wiaoeznem staraniu, z ka
żdym występem składa świeży dowód, że raate- 
Jja ł  jego wokalny rozwija się pomyślnie. Już 
Wczoraj o wiele wyżej postawił partję  księcia 
pod względem artystycznej wartości, aniżeli w 
Poprzednim występie , opracowując dokładniej 
Niektóre trudniejsze miejsca.

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w 
Poniedziałek 7. g ru d n ia : „ P a n i e  K  o c h a n k u11, 
kornedja w 3 aktach J .  L  Kraszewskiego.

We wtorek 8 . grndnia, popołudniu o godzinie 
hpół do 4 - t e j : „K  a r j e r o w i c  z“ , kom. w 4  akt. 
f .  Blizińskiego,

Wieczorem wyjątkowo o godz. wpół do 8 -m e j: 
•>ft a 1 ma s k o wy * * ,  opera w 5. akt. Verdi’ego.

We środę 9. g ru d n ia : t.H-ą ż z g r z e c z n o -  
1 c i“, komedja w aktach PP- Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego,

We czwartek 10. grudnia: , J  a v i # t  a 
,Pcra w 4  akt. Verdi’ego.

W  piątek 11 gruduia po raz 1- s z y ; „ D o k -  
Or F a u s t y n  a“ , komed. w 3 aktach, przez Ht. 
r. Rzewuskiego. W rolach głównych biorą udział 

ranie : Aszpergerowa, Stachowicz, Nowakowska,
ł ostyńska ; pp- Zboiński, Woleński, Lubicz i inni

Gosp#dirstwł, przemysł i kudeł.
I Telegramy ta rgow e z dnia 5. listopada:

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kiło —•— zł 
*° — zł.; żyto 8.11 zł. do 8.13 zł. Okowita 
_^26  do 25.50 zł. B u d  a-p.e s z t : Pszenica za 
W  kilo na wiosnę — do — .— zi.; rzepak na 

f ień -w rzes ień — .— do — .— * ł . ' V r o ć ł i  w: 
**enica — .— do — . — m. żyto — do — m.

Posiedzenie siódme z d. 7. grudnia.

Początek o godz. I I 1/,. W spisie petycyji 
znajdują się. d w ie : od Grzegorza Czajkowskiego 
i innych członków Rady powiatowej w Turce 
przeciwko bezprawnemu postępowaniu Wydźiału 
powiatowego tamże, tudzież druga od Narodnej 
Rady tamże w tym samym przedmiocie.

P. A n t o n i e w i c z  zabrawszy głos przyta
cza, że tamtejsza Rada powiatowa wybrana j e 
szcze w r. 1873. urzęduje ciągle bez przerwy, 
chociaż już od tego czasu kilka razy uskutecz
niono nowe wybory, nigdy jednak nie przycho
dziło do nowego ukonstytuowania. Zaleca tedy 
obie petycje gorącemu zajęciu się. komisji pety
cyjnej, i administracyjnej.

Petycję „Sokoła11 lwowskiego, zawierającą 
wiele szczegółów eo do urządzenia nauki giuinu- 
styki w szkołach, na wniosek p. Merunowicza. 
pńzebazano komisji szkolnej.

W pierwszem czytaniu :
Sprawozdanie Wydziału krajowego o krajo

wych szkołach rolniczych w Dublariacli i o fol
warku uńblańskim przekazano komisji kultury 
krajowej; sprawozdanie Wydziału krajowego o 
B an tu  krhjiwyin do bankowej; sprawozdanie W y
działu krajowego, w przedmiocie przyznania J a 
nowi Lisiewiczowi, b. nauczycielowi szkół ludo
wych, emerytury w drodze łaski, do szkolnej ko
misji; a sprawozdanie Wydziału krajowego w 
sprawie oznaczenia terytorjum dla okręgu usta
nowić się mającego nowego c. k. sądu powiato
wego w Podwołoczyskach, do komisji prawniczej.

Z kolei porządku dziennego p. Abrohamo- 
wicz uzasadniał swój wniosek w sprawie przy
spieszenia projektu do ustawy o opustach poda
tku gruntowego z powodu klęsk i ściślejszego 
wykonywania przepisów w tej mierze dotychczas 
wydanych. Wnioskodawca wykazuje lukę w prak
tyce podatkowej, która obecnie nie dopuszcza 
ulg podatku gruntowego na wypadek pógbrzeli 
budynków gospodarskich z zebrunotn zbożem, 
tudzież na wypadek spłonięcia stert i Kopie sia
nu. W razie gradu przed 24. czerwea następuje 
opust tylko w' *, częsłciuch wartości mimo z u 
p e ł n e g o  zniszczenia. Opustu żadnego nie ma, 
jeżeli w takim razie tylko *,,*„ plonu zostały u- 
szkodzone. Przy uszkodzeniu łąk, gdy zbiór pierw
szy do połowy, a zbiór drugi c a ł k o w i c i e  
podpadł zatracie, producentowi przyznają tylko 
*L część wartości uszkodzonej. Na podstawie 
tak ich  zasad odbywały się likwidtieje szkód w 
wypadkach aiem entdrnytb  roku ubiegłego powo
dzi, a dopiero później wydała krajowa dyrekcja 
odmienne postanowienia, czyniąc jednak różnicę 
między jednokośnetni a dwukośnemi łąkami, 
sprzeczną z zasadniezemi przepisami. Odmawiają 
dalej opustu, kiedy powódź zabrała zboże lub 
siano na pomięci leżące, mylnie zastosowując do 
tego przepis patentu nadwornego /, r. 1840. 
Wnioskodawca doświadczył skutków tej proce
dury sam na sobie w r. b., gdy wylew zabrał 
mu część siana z poKosow i kopie gotowych. 
Również co do uszkodzenia pastwisk bardzo 
sprzeczne i wzajemnie się krzyżujące istnieją 
przepisy, wobec których urzędnicy nie wiedzą 
jak  postępować, i dlatego potrzeba zachodzi, 
wydania raz j e d n o l i t e j  u s t a w y  o opu
stach podatkowych w wypadkach klęsk elemen
tarnych.

Wniosek p. Abrahamowicza przekazano ko 
misji podatkowTej.

Dalej uzasadniał p. R u s s o c k i  swój wnio
sek o cłach ochronnych i ta ryf  kolejowych, pro
ponując przekazanie do komisji kukury  krajowej.

P. M e r u n o w i c z  sprzeciwił -się temu i 
zaproponował wybór o s o b n e j  k o m i s j i  d l a  
s p r a w  u g o d y  j a u s t r o - w ę g i e r s k i e j . z  
12 członków, do którejby weszły także wnioski 
ewentualne, wnioski hafciarzy, sprawa banku au- 
stro-węgierskiego i soli.

P. R u s s o c k i  obstaje przy swoim wnio
sku, upatrując, w nim gwarancję przyspieszenia.

Odesłano do komisji gospodarstwa krajo
wego.

W dalszym porządku dr. K o p y c i ń s k i  mo
tywował w pierwszem czytaniu wniosek o zni
żeniu lat wysługi dla nauczycieli ludowych z 40 
na 35. Sejm uchwalając ustawę o prawnych sto
sunkach nauczycieli w r. 1872, i ustanawiając 
tak wysokie lata wysługi, kierował się. tylko 
względem na finanse kraju. W zgląd ten odpada, 
skoro na fundusz emerytalny składają się sami 
nauczyciele, którzy wśród ciężkich warunków 
pracują i poświęcają swoje zdrowie. Daty s ta ty 
styczne wykazują, że nauczyciele ludowi wyjąt
kowo tylko dosługują się 40 lat. Na 1000 n au 
czycieli zaledwo 3 — 4. W 20-kilku okręgach 
szkolnych nie ma ani jednego.

Nauczyciele przedwcześnie tracą zdolność 
pracowania, i wskutek tego popadają na karb 
ł a s k i  k r a j o w e j .  Na dzisiejszym porządku 
dziennym był właśnie wniosek W ydziału krajo
wego o uwzględnienie takiego nauczyciela (Li- 
siewicza). Oszczędności na  starość nie mogą ro 
bić nasi nauczyciele, bo w porównaniu z kole
gami innych krajów monarchii są najbardziej 
licho płatni. Większych ciężarów na kraj nie n a 
leży się obawiać, albowiem fundusz emerytalny 
w r. 1881 wynosił już 278.000 złr., i dochody 
jego własne mogą sprostać wszystkim wymaga
niom emerytalnym nawet przy zniżeniu lał służ
by. Nauczyciele gimnazjalni mają 30 lat wysłu
gi, i daleko lepiej są postawieni pod względem 
wynagrodzenia tudzież pracy.

Mówca kończy, przytaczając słowa Szujskie
go z r. 1881, uważającego szkoły ludowe za pod
stawę bytu ekonomicznego kraju, a szkoła jest 
taką, jakim jes t  nauczyciel. Nauczycielowi tedy 
należy byt polepszyć.

Odesłano ten wniosek do komisji wspólnej.
Z powodu dziennego na  wniosek komisji 

prawniczej (ref. Lenartowicz) uchwalono wyrazić 
o p i n i ę  p r z y c h y l n ą  co do petycji gminy

Imieniem komisji petycyjnej referował p 
P ł a w i e  ki  o petycji gm iny Krauszowa o u 
wolnienie jej od zapłacenia kosztów szpitalnych 
(76 złr.) za Ignacego Długopolskiego. W uwglę- 
dnieniu klęsk elementarnych, których ofiarą pa- 
dftł sa giftina w-sfcutek dwukrotnej powodzi, za
łatwiono przychylnie, w drodze łaski.

P. G o l e j e w s k i  przedłożył petycję Marji 
‘Kosteckiej o wyjednanie jej mężbwi pozwolenia 
powrotu do kraju z Syberji, dokąd przez rząd 
rosyjski zostuł zesłany. Komisja wnosi przekaza
nie petycji rządowi, o ile to byc może, do mo
żliwego uwzględnienia.

P. G o l d m a n  w niósł,  aby wezwać rząd 
wyraźnie do wstawienia się za skazanym i z a- 
t r z y m a n y m  na Syberji po przebyciu katorgi.

Przyjęto wniosek komisji, gdy referent o- 
Świadezył, że fakta zawarte w petycji nie mogą 
być skonstatowane co do prawdziwości, ponieważ

Jani Kostecka bawi w Paryżu, i nie podała ża- 
rfyeh Uówbdów na swoje twierdzenia.

Dyeturjuszowi Sfuteuszowi G r a l e w s k i e -  
m u, pełniącemu oboyriązki oficjała w szpitalu 
powszechnym w Lwowie, wniosła komisja pety- 
cyjna (ref. G o 1 e j e w s k ij,. przyznanie oeniam 
aetatis. P . A n t o n i e w i c z  uważa takie benefi. 
cium za krzywdę dla młodszych i dla funduszu 
krajowego. Podczas gdy w namiestnictwie zaję
tych je s t  31 dyurnistów, to w Wydziale krajo
wym jes t  ich 54. Domaga się bliższego zbadania 
przez komisję administracyjną w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym stanu dyetarjuszów w y
działowych-;

P. P ! a z i ń s k i popierał prośbę Gralew- 
skibgo, który w skutek w y p a d k ó w  politycznych 
bardzo ciężką przeszedł dolę na Kaukazie, u nie 
jest  jeszcze tak stary, bo liczy dopiero 49 lat.

Ref. G o l e j e w s k i  odpowiedział, że W y
działowi kraj. zależy na tein, aby mieć pożyte
cznych i dobrych pracowników, piu nie takich, co 
tylko chcą awansować (wesołość).

Przyjęto wniosek komisji, a wniosek p. A n
toniewicza uznał marszałek za zamoiśtny, uiebę- 
dący w żadnym związku ze sprawą przedłożoną.

Koniec posiedzenia o godz. L p o p o ł u d n i u .  
Następne we środę.

Z Krakowa . . 9.27 •  5.3*6 11.33 7.60
i

— i
Z Podwołoezysk *10.26 3.05 ____ 3.501 ____ i

„ (ua Podzamcze) *10.12 2.28 — 3.20
Z Czerniowiec . *10.05 3.35 — 3.30

i

■no
b

!U

Wiedeń d. 7. grudnia. Były belgiski kon
sul jeneralny, Renkin, w wieku lat 73, spalił się 
w skutek nieostrożności.

Wiedeń d. 7. grudnia. Dzisiejszej nocy wy
konano u jub ilera  Granichstiidten w śródmieściu 
wielką kradzież przez włamanie się do magazy
nu. Szkoda w skradzionych biżuterjach i gotów
ce wynosi przeszło ćwierć miliona złr.

Budapeszt d. 7. grudnia. W jencralnej i 
specjalnej rozprawie przyjęło stronnictwo libe
ralne wniosek do ustawy o przedłużeniu terminu 
mandatów, 4

Moskwa d. 7. grudnia. P rzęd  ^przedstawię- 
niem wybuchł pożar w ioatr*** in - iu^ek im . Antfj.-, 

- ^g(łrłfcil"&up»#iiie, paradyz c-zęściowo ; sćeLu1
i foyer nietknięte. Część dekoracyj i kostjumów 
uratowąjąa, ale są mocne uszkodzone,

f*aryz d. 7. gi-udnia. (Doniesienie Ajencji 
Hnvasa.“) Belgia przyłączy się do ostatnich 
wniosków .Francji, postawionych na konferencji 
monetarnej, do których Włochy już przystąpiły.

Londyn d. 7. grudnia. Obsener sądzi, że 
nawet w razie, gdyby brakujące jeszcze wybory 
wypadły na niekorzyść konserwatystów, nie poda 
się ministerstwo do dymisji przed' zebraniem się 
parlamentu, tylko przedłoży mu pierwej ważne 
^ustawodawczo reformy.

Londyn d. 7. grudnia. Doniesienie z Manda- 
l a y u : P renderpast wydał proklamację, w której 
oświadcza, że aż do decyzji królowej, obejmuje 
cywilną i wojskową administrację Birmy i wzy
wa ministrów, gubernatorów i iunycli urzędni
ków, którzy chcą służyć Anglii, a by mu byli po
mocni. Proklamacja wywarła korzystne w raże
nie, a krajowcy wracają do swych zatrudnień. 

Rangun d. 7. grudnia. T inbe przybył tu. 
ICair d. 7. grudnia. (Doniesienie „Ajencji 

H avasa“) Druinmond Wolff wyraz ił swoje nie- 
zadowolenie z powodu nieobecności komisarza 
tureckiego, Muktara baszy, którego przybycie u- 
stawicznie się zwleka i oświadczył, że wkrótce 
zrzecze się swojej misji. Druinmond Wolff sądzi, 
że Muktar dlatego odkłada swój wyjazd, ponie
waż sułtan nie jest zadowolony ze stanowiska, 
zajmowanego na konferencji przez Anglię.

Z teatru wojny.

Wiedeń d. 7. grudnia, Montagsrevue dowia
duje się, źfe ze strony mocarstw wysłano znowu 
do Serbii i Bułgarji nagłe przedstawienia, celem 
umożliwienia zawieszeńfa broni.

Nis? d. 7. grudnia. Minister wojny Petrowicz 
podał sję 't ło  dymisji, a na jego miejsce został 
miaitowany. dotychczasowy poseł serbski w Rzy
mie, Franasowicz.

Moskwa d. 5. grudnia  wieczorem. Ze wzglę
du na pogróżki Kri KbV.yenhullera, że w razie 
dalszego pochodu napr-zęd, mogłaby się armia 
bułgarska spotkać z austro - węgierskiera woj
skiem, piszą Mosk. Wiedomo&ti: Gzy ta  pogróżka 
miała się spełnić prędzej lub później, to już 
wszystko jedno. Nikt me inoże wiedzieć, dokąd 
i jak  daleko zajdzie wojna. Pogróżka wywienw 
na przyszłość takie sanie przygnębiające wraże
nie, jak  i w teraźniejszości. Nie miałaby ona 
znaczenia, gdyby skutek jej uwydatnił się tylko 
w zaprzestaniu kroków ilierzyjacielskrch.

W rzeczywistości doszło tymczasem do cze
goś innego. Pogróżka podniosła upadłego ducha 
Serbów, dodała im odwagi do skupienia nowych 
sił i do przygotowania nowych kroków zacze
pnych, jeśli 'to będzie na rękę tym, którzy S e r
bię podtrzymują.

Mosk. Wied. zapytują, czy wspomnienie o 
sukcesach rosyjskich ofleorów, którzy w ykształ
cili armię bułgarską, nie posłuży za pożyczną 
wskazówkę, że Bułgarja nie je s t  tak bardzo o- 
pnszczoną, jak  się zdaje. Zwycięztwa bułgarskie, 
okupione bohaterstwem, godnem wszelkiej po 
chwały, nie mogą być wykreślone z obrachun
ków pomiędzy Serbią i Bułgaiją. Armia bu łgar
ska została zatrzymaną i pozbawioną możności 
wyzyskania owoców swych ofiar i zwycięztw.

Chefeć ją  pogróżkami zm us 'ć  do ustępstw, zns
czyłoby
wości."

przekraczać dozwolone granice raożli-

W  t e a t r i e  h r . f tk a r itk a .
W  poniedziałek dnia 7. grudnia 1385.

PANIE KOCHANKU
komeJja w trzech aktach J. I. Kraszewskiego.

Pwzątek o gedz. 7mej.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Ze Lwowa odehod*ą: 
podług zegara  lwowskiego:

Do Krakowa . . *10.46 4.05 ___ 8. 4.50
Do Podwołoezysk 10.27 * 5.56 — ___ 12.35
., (z Podzamcza) 10.56 — — * 6.07 1. #
o Czerniowiec . — 11. 6 — •  6.20 12120

D o Lw ow a przychodkĄ :

Do Krakowa przychodzą:

Ze  Lwowa 
Z W iednia 
Z Warszawy 
Z Prus . .

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z p e sz t) 

Do W iednia (z.p i g .) l  

Do Prus

*943 p s a 6.12; 110.46
5.40 *6.55 123 9.301 3 . -
5.40 | *6.55 1 8.15] 9.30

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospioszne.
W obwódkach czarnych l " ~l są godziny uoono, 

zósteiod wieczór dc szóste’ rano.
U 1

C. k. jeneralna D yrekcji austrl kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
wainy od dnia 1. październiku I88S

Przyjazd do L w ow a ;
P o c iąg  o so b o w y : o godz. 1. min. :"> w nocy z Husia

tyua, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, ChyroWk, Sfryja 
O godz. 4 min. 15 po jpołud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

L w ń w ,  7. Izby handlowej d. 27. listopada 1885 
Odjazd ze L w o w a :

PociA g o s o b o w y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 
0 ‘ godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo
wa, Husiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisław ow a:
PociaP* osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem j. 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przód połud.ze Zw ar
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
•iatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar 
donia, Lwowa, Stryja.

ze- Stanisław ow a:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieozór do Stryja-Lwowta, Zwardonia. — O godz C 

zór d  "  ' ‘min. 50 wieozó 
■   ....

io Kusmtyui 
min+m

X Isfey  h a n d lo w e j  i  p rz e m y s ło w e i  
LWÓW d. 7. grudnia 1885.

1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 226 — 229 50
.  lwów.-czerń.-jass 200 zł. w a. 223 50 226 50

Banku hypot. galic 200 zł. w. a. 273 — 277 —
kred. galic. 200 zł w. a. 225 — 230 -

2. IAsty zastawne za 100 złr. 
baz kuponu bieżącego:

5 prc. w. a. 99 --- 100 — -
4 » n 90 40 91 40
5 V okres; 99 — 100 —
4 1) n 87 25 88 25
4 V,% w. a. 91 50 92 50
6 9 ff 101 50 102 50
5 a K 96 50 97 60
5 wyl. Z 107 , prrn 98 65 99 65

3. L isty  dłużne ta  100 złr. 
G. Z. i r .  wł. (d. 6"/0) 8% w likw. 63

S7 , 27 , '7 , 49
4. Obligi za 100 złr.

ludemuizacyjne gaiic,. 5 pro. m. k. 103 — 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. l e m .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a 
Pożyczka ,  „ 1883 4 1/a°/0 „

5. Losy.

67
52

104
9897 -  

.0 2  75 104 -  
90 50 91 fO

Miasta Krakowa . 18 -  20
r  Stanisławowa 23 60  26 60

6. Monety.
Dukat holenderski 6.88 5.98
Dukat cesarski . 5.91 6 . 2
rfSpóloónaw* 9.95 10.06
Pófiinperjał rosyjski . 10.27 10.37
Rubil rosyjski srebrny 1.54 1.64

papierowy 1.22
100 marek niemieckich . 61.50
Srebro . . . .  —
Kupony w srebrze . . —

1.24
62.30

k u k s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
W ie d e ń  dnia 7. grudnia 1B86. 
godzina 1. m inut 35. p e p t l ś & iu

Węg. akcje kr. 290.75 
Unionsbank 76.10 
Nordbahn 229.60 
Kolej Alfóld 181.— 
Kolej lw-czern. 225.60 
Wied. Commun. 124.50

159.80
102.50
IOS.i O
1 1 7 . -

AJpiuy 34.—
Anglo-Austr. 99 .—
Kołej Kar. Lud. 227.25 
Kolej Połud. 134.25 
Kolej p. E lż b .  273.—
Węg. Nordostb. 171.50 
Węg. Tabakast 93.- 
Węg. cis. losy r. 122.—
Zł. ren. węg 4 70 98.50 
Ros. rubel pap. 123.—
Galic. indemn. 103.26 

Usposobienie 
W iedeń, dnia

godzina 10 min. 36 przed połndniem 
Akcje kredyt 285.90 Anglb-austr. —. —
Kolej Kar. Lud. 227.— Kolej połudn. 134.00
UniOA&awfc 7 6 .— Napeleonior 9.99
Ross/j. bankn, 1.23 Usposobienie: śłaba.

Berlin, dnia 5. grudnia 1885.
godzina 5 minut 35 po południu

Re^syjsk. bankn. 199.26 Akcje kredy t 466.—
Lombardy 218.50 Galicyjskie 92.10
Poż. wschód. 59.50 Austr. bank. 162.00

Elbetal 
Losy tur. 
Bankverein 
Losy węg. 
Kredytowe 

. przychylne.
7. grudnia 1885.

Bab tyku ,N u d « s l  .n e *  nie pochodzi od Redakeji 
która tei ia ln ej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje

(JN a d e s l a n e . )

Z  d n i e m
rozpoczyna się

1 . s t y c z n i a  1 8 8 6
całoroczna prenum erata na

. _      _________________

Dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów  
zastaw nych , obligacyj indeaiuzacyjnych i innych papie

rów wartościowych.
Oprócz autentycznych wykazów wszystkich ciągnień 

podiijo „Nadzieja" w każdym liumcrZc s p i s  papierów 
amortyzowanych, tuMiee wypłary linpo- 
Wow, sprawozdanie d e td o re  i zbożowe, 
«n r «a  giełdy wiedeńskiej i lwowskiej hzby 
handlowej, l odzież ceny zboża i innych zie- 
Wiopłodów, i najważniejsze doniesienia z 

dziedziny ekonomicznej.
Pomimo tak obfitej treści, jest 

„Nadzieja1* nąjtanszą gazetę losowań w całej 
monarchii austro-węgierskiej, i jest to jedyne tego rodzaju 
czasopismo w j ę z y k u  p o l s k i m .

Z numerem noworocznym otrzymają preaum erato- 
r o w i e d w a  c e n n e  d o d a t k i  b e z p ł a t n i e ,  miano
w ic i e  :

8tpi* ogólny wszystkich zaległych pa
pierów wartościowych — i

Kaletndarz powszechny losowań.
Prenum erata roczna: d l a  L w o w a  złr. 1 .— 

z dostawą do domu „ L M  
ua prowincji „ 1.30

A d m i n i s t r a c j a  „ N a d z i e i 11
A  u / j  u 4 1 S c h e l l e n f r e i r / ) ,

Dom bankowy i kantor wymiany
3458 we Lwowie.

W  le p ie n i roku zeszłego z&żywałem kapsułki 
G uyot’a (flakou zawiera 60 kapsułek) przeciw ka- 
l a r w f  starzałem u. Otrzymałem skutek zadawa
lający do tego s topnia , jak się nigdy spodziewać 
nie mogłem w wieku L t  60ciu. Nietylko mój ka- 
stel zniknął zupełnie, ale apetyt obudził się w z a 
dziwiający sposób.

N  m łyn a rz  w  D .
Prawdziwo kapsułki Guyot’a są białe, a pod- 

/P uy°*' znajduje się na każdej kapsułce.
l v  {  & Cl

3 ° / 3 L i s t y  d ł u ż n e
ogólnego austryjackiego Zakładu kredytowego zie jakiego

6 c i ą g n i e ń  r o c z n i e .
U M w n a  w y g r a n a

^ 0 . 0 0 0  ® / r .  i 0 .  a

sprzedają n i ż e j  k n r s i  dziennego
S O K A L  i  L I L I E N

dom bankowy 1 kantor wymiany
prowincji nskuteozniamy bezzwłocznie bezZ ecenia 

9086 d o liczen ia  prow izji.

S z k o ł a  f o r t e p i a n u  
JADWIGI DUNIN

przeniesiony została z gmachu teatral
nego do kamienicy

przy ulicy Trybunalskiej I. 4. III piętro.
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Dla idei.
Powieść w dwóch tomach

- J ó z e f a  R o g o s z a ,
wyszła nakładem księgarni

Ssyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie.

Cena 2 złr. 80 ct. w. a-
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

3328 2 — 6

«.<° 2  £  n -i 5 W

CU '5>a
Z l s u gr j  S ac? a? ifee a; « ?
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Pb, co



D nia 30 listopada um arł nagłą 
śmiercią w Hamburgu 

E u stach y  D o lk o w sk i, 
o czem familię jego niDiejszem uwia
damiam. 3462 1 - 1

Altona d. 2. grudnia 1885.
Jirfich. St. Bury.

Ajptehm
w mieście powiatowem z rocznym docho
dem 3 do 4000 złr. jest do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Bliższa wiadomość w 
BIU RZE W Y W 1ADOWCZEM JÓ ZEFA  
M ITTIGA ulica J a g i e l l o ń s k a  1. 12. 
3459 1 - 3

Trzysta zakładów leczniczych i 
przeszło 20.000 lekarzy oświadczyło, 
t '  nie ma imenzywniej działające
go środka leczniczo pożywnego dla 
chorych, którzy cierpią na t  łądek 
i na płuca, na n:edokrewność, za 
z ebieuie, kaszel, chrypkę bindo 
cztę i rem or o idy, jak 63-kroć o 1- 
szczególnione

Jana Hoffa
w yroby słod ow e.

(Jana Hoffa piwo zdrowia z eks
traktu słodowego słodowa czekola
da skoncentrowany ekstrakt sło
dowy.)

Do c. k. nadwornego dostawcy pa
na Jana Hoffa, król radcy kom.,

os;adac~n c. k austr. z otega krzy
ża zasługi z koroną kawalera wyso
kich orderów, wynalazcy i jedyne, o 
f  brykanta Jana Hoffa ekstraktu 
sod ow ego , dostawcy nadwornego 
wielu udzielnych książąt Europy, 
we Wiedn.u, BrS-inerstiasse 8

Sprawozdanie o Jana Hoffa pi- 
w'e zdrowia z ekstraktu słodowego 
i słodowej czekoladzie, których uży 
wano w tutejszym szpitalu wojsko
wym. Okazały się one jako dobre 
środki, pomagające w proces;e 1 • 
czniczym, mianowicie ekstrakt słodo 
wy był pożądany od chorych cier- 
piąoych na chroniczne bole w pier
siach; również czekolada słodowa 
była Ha osłabionych po przebycia 
ciężkich chorób środkiem orzeźwia
jącym i leczniczo-po Twnym

Wiedeń d. 13. grudnia 1878.
Dr. L o e f  f , starszy lekarz sztabo
wy; Dr. P o r  i a s ,  lekarz sztabowy.

Z powoda wyleczenia przeszło stn 
tysięcy chorych odznaczono je w 38. 
latach 63-krijć.

W yndezione w r. 1847 preparaty 
słodowe, okazały się jakc prawdzi
we zjawiska w celach leczniczych 
i rozpowszechniły się szybko jak  
błyskawi •», istiii-je bow.em od 38- 
letniegc istnienia przedsiębiorstwa 
27.000 składów we wszystkich kra
jach świata Szczęśliwy wynalazca, 
Jan Hoff, we W.edniu, I BrSuner- 
strasse 8, wyleczył przeszło 100.01.0 
chorych i wazysilcicL lekarzy sobie 
pozyskał, za pośrednictwem których 
(lekarzy przybocznjeh, lekarzy sto 
warzyszeń , wystaw hygie: icznych) 
otrzymał 6 > odszczególnied. Do tych 
należą dyplomy na dostawę dwor
ską wieln k.iąZąt Europy.

„Czuję wybori_y skutek lecznic; y 
pańskiego ekstraktu słodowego. Hr. 
R o b e r t  w Paryżu. 143 > I—2

Mniej jak za 2 złr nie wysyła się
Wszystkie miejsca sprzedaży są 

litografowanym kolorowym plakatem 
upow, zniot e do odpnedaly.

G ł ó w n y  s k ł a d  » .  L w o w i e :
Z Rueker, J. B iser, P. Mikol.iscb, 
H. Blnmenfeld, K. Krzyżanowski, J. 
Wewiórski, A. Sklepiński, A Koc a 
nowski apt., A Stolecki, Karol Bałła- 
ban kup. B r o d y ;  Witosławski, Ku 
lak, Reder _,.tjk. B i e l s k  B i a ł a :  
Blaraenthal, Keler, Facbs a; t. B o- 
c ń ni a ; J. Michnik. B ■> r s z c z ó w: 
M Nieraczewski apt B r z e ż a n y :  
Adolf Dnrot apt. B u c z a c z : Leib 
Neumann. C z o r t k  w:  Ł. Noss 
aptekarz, M. Rosenzweig. C z e r n i o- 
wee:  A. Bayer, Ig. Schnirch. D r o 
h o b y c z :  Aiehmiiller, Raczka, Ap. 
Jabłoński. D o l i n a :  Trannfellner 
aptek. G o r l i c e :  8. Rirn. G r ó 
d e k :  A. Lippiu- J a r o s ł a w :  W i
słocki ap t, Aobm, 8. Ellenbe g, J. 
Gasi hke, j .  Krasickij H. Kanfm^nn, 
J a s ł o :  T W. Braglewicz, J-ik Pnl- 
lak sy . K o ł o  myj  a : J .-idorow iez  
apt., Stenzl, K o p e e z y i i c e :  K 
Posamendt K r a k ó w  K. Wis nie - 
wski, Trancryński apt, Jan Janiga. 
K r y s t y n o p o ,  Ormezowski apt. 
M o n a s t e r z y s k a :  J. Motricz apt 
N o w y  S ą c z ;  W. Filipek apt6k.arz. 
O ś » i ę e i m :  Polaczek apt P r z e 
m y ś l :  M. Krog, Mańkowski apt. 
P o d h a j c e :  Karzykiewi z apl »k 
R z e s z ó w :  Larj óski ap t, J. C.
Neugebruer, A. Schaitter A Comp. 
S a m b o r :  Aleksicwicz apt. S a 
n o k :  A. Ryn żarski. S o k a l :  V\y- 
soczańsk apt S t a n i s ł a w ó w ;  A. 
Amifo-^icz, M cnra apt., W. mdi k, 
Katman J mas. At, ryj- .  J . LieP.r 
mann, Bali* ban i Apfelgron T a r 
n o p o l :  F. Jamrógiewicz, H Ka- 
ba ,ue apc , L. leiscumann T a r- 
r ó w : J. Muldner i Sp , J. ScLarf, 
J. Luft W a d o w i c e :  Jan Pohl. 
Z ł o c z ó w :  Józef Gold. Z a l e ś  %■ 

c z y  k i :  Szymo.owicz aptekarz. Ży
w i e c :  A. Waniek. 1436 2 —2

Dla kościołów i cerkwi.
2  w ła s n e j  fa b ry k i

Ś W I E C E  kośoetae
woskowe i stearynowe

Ś W I E C Z K I
N i  D R Z E W K A

Bożego narodzenia
w pudełkacn pół kilowych po 55, 72, 

i 126 sztuk, jakoteż

KWIATY do świec
para od cent. 25 do zł. 1.80.

Bukiety wazonowe
n a  o ł t a r z

p ara  po złr. 3, 4, 5, 7 i wyżej 
poleca najtaniej h a n d e l

FM. aton ia  i Sm
tce Lwowie, R y n e k  l. 45.

2873 2—3

Er ven Lucas Bola
c. k. nadworny dostawca 
król. nid. dostawca nadw. 

w  A M S T E R D A M I E  
z a ł ó ż ,  o d  1 5 7 5 ,  

specjalność :
( i i b A t  L O - A N I S E T T E  

zawsze w zapasie w pierwszych hand
lach kraju. 1755 1—20

Resztki sukna
prawdziwego berneńskiego towaru 
od 1 zł. 20 et. za metr i wyżej 
Próbki na okaz wysyłają się franko.

Panowie krawcy, którzy sobie ży
czą mieć obficie asortowane próbki, 
otrzymają takowe niefrankowane. 

fabryczny SKŁAD SUKIEN 
„ z n m  w e i s s c n  L a m i n 1* 

w  R e r n i e .
1315 5—?

Srebro chińskie i Meble żelazne.

Ed. G E B H A R D
w e L W O W I E
w wielkim doborze 

najniższych cenach :

stołowe

polec:

S e r w i  sy
d o  h e r b a t y  i

po

k a w y

Serwisy do umywalni 

Szkło kryształowe
rżn ię te

cienkie i zwykłe g ładkie.
Naczynia kuchenne

i wyroby z drzewa i blachy.
Komisowe składy SREBRA 

CHIŃSKIEGO i A LP a KI, oraz 
M EBLI ŻELAZNYCH.

Ceny fabryczne. 3402

Wielki dobórprze~dmiotów zbytkowych.

Ozdóbki na drzewko.
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Przedmioty komiczne
t y l k o  w h a n d l u  s p e c j a l n y m  

z n r  „ S t a d t  P a r i s “
we W IEDNIU,

I., K arntnerstrasse, nr. 59. 
■^Cróżnyeh przedmiotów na drzewko do 

zupełnego pysznego udekorowania 
drzewka 1 złr" 25 et. 
różnych przedmiotów na drzewko, 
między temi 12 brylant, lichtarzy 
na świeczki ze świeczkami, 6 piękn. 
bonbonierek, 12 ozłoconych szyszek 
sosnowych i 20 sztuk efektownych 
dekoracyj na drzewko, a to: śnieg na 
drzewko, włosy dziecięcia na drzewko 
i anioł unoszący się 2 zł. 80 ct. 
różnych dekoracyj na drzewko wraz 
z kolędnikiem 5 zł. 20 ct.

To zestawienie nadaje drzewku czaro-
ejskiei-c wjaoku I w ej Lenia, Cenniki 

dekoracyj na drzewko, k rtylioi,owych ta r ,
orderów, jakoteż artykułów komicznych 
gr.itis franco. W ysyłka za pobraniem. 

1686 3 - 5

I C ł e p ł e l
kanadyjskie jupki dla pań z naj
czystszej wełny Jagerowskiej po złr. 2, 
3, 4 i 5 , — dla mężczyzn od złr. 4 i 
wyżej 1680 7—?

W szystkie artykuły wełniane po ce
nach fabrycznych. F  .tryks J . T Kust 
we W iedniu, M ariahilf, Nelkengss., nr. 4.

60

BuryMichał Stanisław
właściciel firmy 

J .  A .  W .  d a r l i  t t  J t  
w  A Ł T O N I E

wyseła K i  W Ę  fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . .
Jawę z ł o t ą ......................
Ceylon perłową . . .

.  ] lantacyjną
Kuba zieloną . . . .
S a n t o s ...........................
D om ingo ...........................
Mokkę afrykańską . .
i i n n e  g a t u n k i  kawy 

umiarkowanych 
H e r b a t ę  1 kilo po złr 2, 

z łr 2.50, 3, 4, 5, 6 50, 7.50 i wyżej.
Na żądanie wysełam próbki i cen

niki franko.
Cło od 5 kilo kawy wynosi zł. 2, 

od 1 kilo herbaty zł. 1, które odbior
ca na miejscu opłaca. Adres :

M . S .  B U R Y .  A l t o n a .
2992 4—?

Co.

za zł. 7.20 
„ „ 6.30 
„ » 5.80
» » H°» » 5.20 
» -» .  4.10 
„ „ 3.90 
po cenach

• 9 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 0

[CHEMICZNE LABOIUTORJUM
aptekaraa i chemika

A d o l f a  J l u g g i l a
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika I. 7.

U.ządziwszy specjalne laboratorjum ehemiczno-analityczne przyjmnję 
wszelkie w tak ies chemii wchodzące rozbiory chemiczne, między innemi 
głównie rozbiory podejrzanych środków spożywczych i napojów, również i 
rozbiory wód. nafty, ziemi ornej itp . przedmiotów.

W yrabiam tak ie  wszelkie

ś r o d k i  t o a l e t o w e
i utrzymuję na składzie P E R F U M E R J E  własnego wyrobu i francuskie. 

Zamówieni* z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.
k. Mussil,

3454 1—? właśó. laboratorjum chem.

łO O O O O O O i

Wprost z południowej Ameryki
od producentów sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

,S IR l U S  Z “
S k ł a d  Ł a w y  w e  L w o w i e

Artura Eościckiego 
O h o r ą ż c z y z n a  1. 2 2  n a  d o l e .

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 

na prowincji 
4’/4 kilo złr. . . 7.70 i 8.20 franko. 

Co m iesiąca świeży transport,ranspozt. 
JR-7 4 - ?

Jaegera normalna bielizna
z uznanej pierwszorzędnej 

FABRYKI

Fryderyka Redllcha
w  Bernie.

'0
o
o
o
o
0
o
o

G Ł O W N I  S K Ł A D
w handln

F. 8. Bardasza
we LWOWIE

▼is - a - tis kościoła katedralnego

Ceny fabryczne.
8427 3- ?

przyjęte będą do O 
p r z e d a ż y  prawnie pozwolonych 

austr. węg. losów państwowych i 
rent na spłaty częściowe przez re 
nomowany peszteński bank pod ko 
rzystnemi warunkami. Oferty z po
daniem obecnego zatrudnienia nale 
żypodaó  p o d : Administration der A

*  „ F o r t u n a * * ,  B u d a p e  . i ,  Deak- Y 
Q gasse 5. 3449 1 -  3 y
i k o o o o o  u o a o o o j :

pwnowr
na rok 1886

Rocznik szesnasty jest najobfitszym 
i najdokładniejszym kalendarzem  in
formacyjnym i wyszczególnia się od 
poprzednich roczników tem, iż po
siada doborową część powieściową, 
humorystyczną, statystyczną i go
spodarską.

Cena 50 ct., z przesyłką pocz
tową 55 Ct., jeżeli kwota przeka
zem nadesłana zostanie.

Do nabycia u wydawcy Leona
w »  Ł w w r f a  ulica Or

miańska 1. 18, oraz we wszystkie* 
księgarniach na prowincji,

3406 2 - ?

Z a p r o s z e n i e .
na ągólne N adzw yczajne Z grom ad zen ie  Towarzystwa- Zaliczko
wego w R o h a ty n ie , Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieo
graniczoną, które odbędzie się d n ia  16. g ru d n ia  b. r , o godzinie 

3ciej po południu w sali Rady powiatowej Rohatyńskiej, 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Podanie o wyborze dyrektora Towarzystwa do zatwierdzającej 
wiadomości.

2) Wybór jednego członka Rady nadzorczej.
Rohatyn dnia 4 grudnia 1885. 3460 1—1

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego na powiat Rohatyński 
w Rohatynie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną. 
Sekre ta rz . dr. W ład . W ęgrzynow ski. Prezes: S ta n isław  hr. K rasicki.

Rysunki na żędanie

-pitioaa*

bezpłatnie.
m

F ilia  c. k. uprz. 

FABRYKI LAM P w W IED NIU .

Lam py slotowe i wiszące
z p a l n i k a m i  systemu najlepszego i w doskonałych wykończeniach

N ow ość: PA LN IK I SŁONECZNE „GIGANT8
w sile św iatła od 50 do 130 świec. 3371

9
K
e

Plantu I organów;
jakoteż koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w  rynku 1. 9. I. piętro.
N auka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
lOletnią gw arancją się sprzedaje i wypożycza.

#  •  Sprzedaż nu raty miesięcznie od 15 złr. # 0  
Nowe ozdobne A pollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey & Go. 3041 1—?
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Główny skiad nafty:
„R. D i t m a r a  n l e w  p a j b o w y  patrol” fu tfta;

NAFTY salonowej i gospodarskiej. 
Sprzedać drobiazgowa i hurtwwns.

1
Rysunki na ćędanie bezpłatnie.

C. k, uprz.

Lwowsko -Czernio-
L. 270U!V

k o l e j

wlecko- J asska.

I  w ł ó c z k i

c h u s t k i  mniejsze i większe w najnowszych wyrobach, 
kam izelki bez i z rękawami, 3296

spódnice, kamasze i pończochy dla dzieci, 
sukienki, kaftaniczki i czapki

poleca w największym wyborze po n a j n i ż s z y c h  e e n a c h

handel F. KNAUER I SYN
pod „Złotym Łwem “ we Lwowie plac Kapitulny.

• B & . '  M O L LE R 'S  
* 'C od  u V  ER-oł_i'

Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedynie najwyższemi nagrodam i, ostatni raz w Londynie 1883 dwoma 
wielkiemi medalami za jakość tranu i sposob przyrządzania takowego

X  Piotra Moliera
najczystszy medycynalny tran z wątroby Dorsza.

Nic zawiera nieprzyjemnego smaku i zapachu, łatw y do strawienia i zalecony najusilniej przez pierwszo
rzędne znakomitości medyczne, szczególnie dzieciom. — Cena flaszki 1 złr. — Przy kupnie 7 flaszek wysyłka 
francj. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjaeh w monarchii, — hurtem i 
detajlieznie w ' 1575 l  —6

głównym składzie dla A ustro-W ęgier: Robert Gehe, we W iedniu, I I I .  Heumarkt nr. 7. 
Sk łady : L W Ó W :  W. Karczewski ap t.; K r a k ó w :  Józef Trauczyński ap t.; Jan  Jan iga  kup ,  K. W iś

ni: wski apt.; B o i e e h ó w -  Karol Schindler apt.; B o b r k a :  W. Międlicki a p t.;  B r z e ż a n y :  Józ. W. Lobos 
M>t.; B .- z “ s k o : W. Jineezek ap t.; C z e r n i o w e e :  F r. Goiichowski; D o b r o m  i i :  Ant. Grotowski a p t ; 
^ \ ° l i n a :  M. S. T raunfeilner ap t.; D u k l a :  Jul. F iebert a p t.;  H o r o d e n k a :  M. v. A ientowicz apt.; J a r o -  
S ibl" ®°hu|lł 5 J a s ł o :  Aleks. Paleh ap t.; K a m i o n k a :  Karol Piepes ap t.; K a ń c z u g a :  R. Heger apt.; 
p  Ar w y j ą :  J. Sidorowiez apt.; K o p y c z y ń c e :  J. Znamirowski; K o t z m a i  n:  Cyryl Okuniewski; L i s k o :  
Skakalsk"**°Ski aPt"; Ł o  p a t y n :  Stanisław Grynfeld ap t.; P e d o l i n i e z .  Józef Faiz ap t.; P o d g ńapt.; L  o p a t v n : Stanisław Grynfeld r z e : J.

Z a ł  o ź e e : Br. Małkowski aptekarz.

Dostawa rozmaitych materjalów
Na rok 1886 rozpisuje się za ofertami dos taw a: cementu, wapna 

cementowego, tudzież wyrobów żelaznych, stalowych, metalowych, tkac
kich, wełnianych, szmuklerskich, powroźniczych, szczotkarskich, kauczu 
kowych, skórzanych i szklannych, wreszcie tapet, pochodni, tłuszczów, 
pokostów, barwników i innych chemicznych wytworów.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: 
„Oferta na rozmaite materja ły8 należy wnieść najdalej do d n ia  22. 
g ru d n ia  r . b. g o d z in y  l i t e j  p rzed  p o łu d n iem , u głównego 
Zarządu w Wiedniu, (I, Elisabethstrasse 9), komitetu zarządzającego w 
Bnkareszcie, albo Dyrekcji ruchu we Lwowie lub Jassach, równocześnie 
zaś, jednak oddzielnie, uiścić przy Lasie jednego 7 wyż wymienionych 
miejsc, wadjum w wysokości 5 prc. wartości ofiarowanej dostawy.

Wykazy materjalów i warunki dostawcze mogą być przejrzane w 
zarządach materjałami we Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lnb 
też za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wskazane miejsce.

Olerty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nieodpowiadające w 
czemkolwiok warunkom niniejszego ogłoszenia, nie będą wcale uwzględnione.

W i e d e ń ,  w listopadzie 1885.

$  Rada zawiadowcza.
3458 1 - 2
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F A B R Y K A
przednich

n o l e n d e r s h i c h  
Ł  1  £  I  E  »  ( I  W

Skład fabryczny:
we W IE D N IU ,  I .  K o lm arfct 4,
Dla dogodności P. T. publiczności można tych

. * y

prawdziwych likierów nabyć 
handlach znaczniejszych

ta k '> w znanych 
1202  2 - 1 2

ś ę o o k i o o K j o o i o o < X ! ł i o i o i o c o o i c x x x i « ^

MmU loteria sreber i efektdw-
L o s y  p o  SO  centów•

D ar cesarza w ypraw a ślubna
O  jako główna wygrana. Ogółem 2000 wygranych.
Q  C i ą g n i e n i e  d. 7. s t y c z n i a  1886. ^

Bezpłatne odesłanie wygranych w Austro-Węgrzech. Za 3 zł. jedenaście w  
losów wraz z listą ciągnienia wysyła franco -

y tK a n c e la r ja  nieustannego stow arzyszenia dla biednych kosciołow  
we Wiedniu, VI., Stumpergasse 31. 1567 1 3

X
X

x > o a c x x x x x x x »
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znftdi n in  osoby
wszystkich stanów nrzyjęte be'

)Ł

POW SZECHNIE ZA N A JLEPSZY  
UZNANY

KALENDARZ
OGNISKA DOMOWEGO

pięknie illustrowany i na ładnym 
papierze 

Nakładem k s i ę g a r n i

K. ŁUKASZEWICZA
we Lwowie

zawiera oprócz bogatej treści infor
macyjnej i beletrystycznej, nadto 
MAPĘ KOLEJOWA i dokładny SKw- 

ROW IDZ GALICJI.
Cena 50 ct., z przesyłkę, 

pocztową 55 ct. 
Odbiorcom tuzinami znaczny opust.

Do nabycia we wszystkich księ
garniach. 3441 3—?

Młody inteligentny porucznik rezerwowy, 
poszukuje miejsca w kraju lub zagranicą. 
Udziela wszystkie przedmioty realne w 
niemieckim i polskim języku, początki je
żyka francuskiego, muzykę, rysunki, szer
mierkę i jazdę konną. Zgłoszenia pod 
Z. 20 do Administracji Gazety Narodowej.

Pierw  za c. k. uprz.

fabryka mebli żelaznych 
Aiig. Kitscheita Spadkob.,

c. k. di stawców nadwornych, 
Wiedeń I. Karntuerstrasse 46

(H einrichshof)
Łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, wieszedła na suknie, stoły na kwiaty, zasłony 

do pieców, tace do pieców i zasta.vki przed piece.
Ilustrowane cenniki gratis i franco 1199 2 -  6

Skład we Lwowie u p. EDWARDA GEBHABDT L

M A G A Z Y N  F U T E R

P. CZ A PC Z Y Ń SK IE G O
u l i c

w  i  e ,
w d om u  w łashym ,

KOL-

damskie, pod-

W  e  L  w  o  
H a lic k a , lic zb a  1

p o l e c a

Futra do podróży i da miasta, damskie i męskie,
wgnąjróćnorodniejszycb gatunkach-

ZARĘKAW KI damskie i K OŁNIERZE. 
CZ.4?ECZKI dam skie, CZAPKI męskie

Pa k i .
PŁASZCZE ASTRACHa NOW E  

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKI) oh- 

łożone futiem.
ROTONDY futrzano.
W IERZCHY gotowe damskie, w ełniane, jedwabne 

. aksamitne.
W IERZCHY gotowe męskie z materyj zagranicz

nych i krajowych.
M A T ER JE  jedwabno i wełniane na wierzchy 

damskie, oraz SUKNA na w.erzchy męskie 
po eenach fabrycznych.

FU TRA  z RENÓV syberyjskich, podszyte futrem, 
damskie i m ęskie, oraz z WILKÓW  białych 
syberyjskich, odznaczające się szczególną lek
kością i praktycznością.

DEKI do sani, FUSSAKI do podroży, ZA R Ę
KAWKI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pmedynczo i 
hurtownie. 3241 4—?

Zamówienia z prowincji za nadosłau.em miary 
i u m i e .  n i e  z .ałi, ikaratnością 

i pośpiechem; — za ' : 1— *—
gwarantuję.

i trwałość towaru

o n e . — Cenniki ua żądanie franco

Zadziwiająco korzystne skutki,
ja k ie  o s ią g n ię to  aa p om ocą  p rzyrząd zan ego  przez  

aptekarza Jul .  H erb ab n y we Wiedniu,

podfosforowego

w cierpieniach płuc,
błędnicy, niedokrewności, suchotach tuberkulicznych, w pierwszych stadjach, 
w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, 
koklusz, chrypkę, duszność, zafiegmienie, dalej na skrofuły, raehitis, osła
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony i nie
zawodny środek domowy przeciw wymienionym chorobom.

Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparatu. 
Nie należy go więc brać za bezwartościowe naśladownictwa. Sprawia iobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpu
szczenie flegmy, znikanie łech tan ia  kaszlowego, nocnych potów, ospałości, z 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwerężonych ezęśei płuc.

U z n a n i e ;
DO PANA JUL. HERBABNY, apt. we W IEDNIU.
Upraszam ponownie o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego wybor

nego syropu wapionno-źelazistego za pobraniem i zauważaui; że wymieniony 
syrop uwolnił mię od moich cierpień piersiowych, z ktorego to powodu 
ten środek leczniczy każdemu na piersi cierpiącemu bardzo zalecam.

Huk pod Buchau (Czechy) 29. listopada 1884.
Ferd. Prosch , masztalerz.

Gdy pańsk i syrop wapienno-żelazisty zdzia łał zadziwiający skutek, 
upraszam o przysłanie mi dalszych ośm flaszek za dołączoną kartą.

W i d d y ń, 21. m aja 1M5
Józef H EINRICH, ajent okrętu parowego.

Cena flaszki 1 złr. 25 ct. Pocztą o 20 ct. 
więcej za opakowanie.

- . ~  Ponieważ znajdują się bezwartościowe na
śladownictwa tego preparatu, upraszamy przy ku- 
puie wyraźnie żądać syropu wapnisto-ielazistego 
J  iliusza Herbabny i na to uważać, że powyższy 
znak ochronny, urzędownie protokołowany, znaj
duje się na każdej flaszce; nadto dodana jest

g lJU L IUS HEBBABNT.WIENJS >

W e

broszura Dr. Schweizera, która zawiera dokład116 
pouczenie i świadectwa 1073 1 - 0

W i e f i n iu ,  „Apotheke zur BarnohHrzigkeit."
Takowy nabyć można we Lwowio : w aptece pod „>Si«hrnjn i  

Orłem8 Zvgm. Rncker, apt. Piotr Miaolasch i apt. M. Karczew
ski; apt, H. Bluroenfeld, A. Sklepiński, J. Beiaer; w Kfa/cotcie: 
Ernest Stoekmar, V. Redyk apt.; w B ia łe j : Józ. Koiassa, i A. 
Fnchs i R. Keler; w B rze i'-n a ch : H. Dembiński; w Korszezowie: 
M, N’emczewski; w B rodach : M. Peder; w ; u (Jo
li oho,. ikiego, dr. J .  B a r b e r ,  W. v. Alth ; *  ™ n a  W a tra  F.
Fritsch ; w Drohobyczu-. J. Aichmuller i L- u  apt>; ”
Ourahumora: E  Botezat; w J a r o d  iw iu  • *; " °  . P rzymał a ; w 
R im po lu n g  F. Fritsch; w Kołomyi- J .  Sidorewicz i fi. stenzel; 
w K rynicy:  H  N i t r ib i t ; w M ilic z :  M Quirmi; w M ielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwotoczyska<*: bchneider; w Przem y ilu .
A- Mańkowski; w Radowcach: R o s i g n o n  i Decani; w R a d y 
m nie  : A. Karpiński; w S a d a g °rze : Kabinowicz; w S n ia ty m e : F- 
Niemczewski; w S w z a ^ ie  : Ed. LiszKa i J .  Haberman; w Sądow ą  
W iszni: W. Włodzimirski; w 5 ‘an *swM wie: A. Beila i J. Ma
cura a p t . ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w StoroiyńcuiE .. Fullen* 
baum; y/ Tarnopolu: J .  Jamrógiewicz, K. Kahane; w U strży tach ' 
J .  Riedl; w Wilamowicach: F  Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt- 
obw. A. D»dleca-

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej “

02022157


